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Zdrajcy ·narodu wegiers · iego 
otrzymali słuszną zapłat~ za swe zbrodnie 

sprawie Rajka i jego wspólników Uzasadnienie wyroku w 
. BUDAPESZ'!' (PA;P). - Prasa wę-1 listyczne, działalności dywersyjnej, I wiadów obcych, prowadził działal­

g1erska. o~łos1ła głowne pod~ta~y u- k~ó:a zmie~·za do zniweczenia osiąg- ność dywersyjną przeciwko demokra 
z~sadmema wyroku W~g1ers~1ego męc na.rodow d~mokratycznych, oraz cji bdowej. Oskarżony był jednym 
~c\dt~ Ludo"."ego w sprawie Raika 1 do pr~ygotowan.1a nowej wojny. Lasz z kierowników organizacji, zmierza­
wspołoska17_on-y:ch. Io RaJk - stwierdza Sąd w uzasad- jacej do obalenia u~troju demokra-
Sąd ustahł, ze. wszystkie _dane za: nieniu - odgrywał kierowniczą, rolę tycznego ""ęgier i planował zamach 

~~-rte )" zeznama~h _os~arzo~ych 1 w organizacji s~iskowej, która zmic- na życie czlonków rządu. Okoliczno-
sw1adkow pokrywają się i wza1emme rrała do obalenia demokratycznego • · • .:. : · · t f I t · s · ł · · · d . - sc1a ooc.azaiaca Jes a' ze zoe-
s1q m:upe maJą, a w sum1. e o pow1a- ttslroju panstwowego na Węgrzech " · · · ł· · k" 't · I 
' · d · I t · h · 0 · . · ny1 zaJmowa wyso ie s anowis w. 
Ga.Ją wy a1z1m10m a ostatmc , kto- skarzony planował rownicż nikczcm s d t ,· rl · S · · . k 
re były znane niezależnie od tego ny zamach na życie tych członków ~ł s "ier. zak ze h rnen?1 nie "Y a-
prnccsu. rządu, którzy najpełniej reprezentują z~ s~czdere1 ~ ruc y, mimo przyzna· 

S d L d t 
· d d · l . - . . nia się o wmy. 

• ą u owy s w1er za w uza.sa · m eresy narodu węg1ersluego. Oko- W „ _. AND RASA SZALA y 
nipniu, że lASZLO RAJK w podły spo lkrnością obciążająca jest fakt, że spict_wie. ' . · , . 
sób przeniknął w szeregi robotnicze· Raik działał przeciwko interesom wła Są?. ustalił, ze prowadził ~>n działa!: 
go ruchu rewolucyjnego, rozwijał snego narodu, jakkolwiek naród wę- n~s~ pr~wokator;;k~ - szp1e~owską .~ 
szpiegowsko-prowokatorską działał· gicrski darzył go zaufaniem, wyzna- dy" ~rs~ ~~~ przeciwko d.emokr.ac11 
n0~ć i przyniósł ciężlde straty rucho· cz11jąc me wysokie stanowisko. węg1~rskie~, oraz wra~ z 1~nym1 o­
wi robotniczemu. Rajk wrócił z fran- 'V zbrodniczym post.ępowaniu Rai- "'.rnrzony_m1 ~del\'rflł k1er.owmczą rolę 
cu:;kiego c·bozu dla internowanych ka Sąd nie znalazł żadnych okollcz- " ori;:amzac1i: ktora zm1erz:iła do o­
pzy pom 0xy oficera gestapo, klórrgo ności łagodzących. Sad doszedł do b~lema U'itroiu demokratycznego na 
skierowała do oskarżonego ta jna p·o· wniosku, że mimo przyznania sir do "ę~rz~ch. Sąd zwraca uwagę na 
l icj a węgiNska. Oskadony przeka· winy, Rajk bynajmniej nie W)'kazał ~akt, . Jai:o oS:ol~czność obciążającą, 
zywał wiadomości stanowiące ważną s~c7P.rej slrrnchy. ze os Kt\l'zony zaJmował wysokie sta­
t.1jemnicę pa1istwową wywiadom ob· W sprawie TIBORA SZOF.NYI ~owi sko. W po<;tępowaniu jego, jak 
cvm. Uc!e~tniczył on w prowadzonej Sa<l ustallł, że zajmował się on dzia- t w µo<;lepowaniu poprzednich oskar· 
na całym ~wiecie przez siły imperia- łalnością szpiegowską na rzecz wy- żonych Sąd nir znalazł żadnych oko-

liczności łagodzacych. 
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P d k
• • i W i;prawie LAZARA BRANK0-

0 Zna I em Walk' O Pol•o' J• i W.\ Sąd ustalił, że brał on udział 

~ i ~~:a::r~~~~ne~~~:k!Y~:~:i~::jii ,:;~~~~: 
l'lfin. )Vyszyń'>ki zdemaskował celei skiej i związanej z akcją prow;dzo­

polityki atlantycka • atomowej z nie-f ną .n:i. ca l~·m świecie przez siły im­
ublaganą lol(' i ką uczone~o. Punkt po: penahstyczne. 

Jest już ustalonym zwyczajem dy­
pto111acji radzieckiej, że na początku 
wszelkich debat międzynarodowych, 
przedstawiciel ZSRR wyraźnie i bez 
niedomówień pr:reprowadza analizę 
sytuacji na świecie i charakteryzuje 
drogę, którą wybrał kraj socjalizmu. 
1\\ożna rzec, iż programowe te prze­
n.ówienia otwier<lją faktycznie każ­
dą międzynarodową debatę. Takim 
ot wardem Sesji Zgromadzenia Ogól 
ne~o Narodów Zjednoczonych było 
"i;1kie prze~ó" ie\\ ie min. Wyszyń­
skiego podczas dyskusji generalnej. 

Dla każdego. kto uważnie ślf'dzi 
politykę radziecką, wyraźnym j~st 
jc·j kierunek: Zabezpieczenie trwałe­
go pokoju. poszanowanie umów mię· 
dzynarodO\\'YCh, ·rozwój współpr:icy 
Jlliędzy narodami dla polepszenia ma 
terialnych i kulturalnych warunków 
życia ludzkiego. Zasady tej polityki 
wylożył wyraźni Józef Stalin, mó­
wiąc: „Nasza polityka zagraniczna 
jes t jasna. Jest to polityka zachowa· 
nia pokoju i wzmożenia stosunków 
b:indlowych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie myśli komukolwiek zagra­
żać - tym hardziej - na kogokol­
" ick nariadać. Jesteśmy za pokojem 
i bronimy sprawy pokoju. Lecz nie 
obawiamy się gróźb i gotowi jesteś­
n1y odpowiedzieć uderzeniem na ude­
rzenie podżegaczy wojennych." 

punkcie obnażył wszystkie etapy po-! Uc1estniczył on również w spisku, 
lityki imperialistycznej, dowodząc. i mającym na celu obalenie ustroju de 
że rządy ~tanów Zjednoczonych H mokratyc:mego Węgier„ W związku 
Anglii odmawiają zawarcia konwen-: z zamor<lowanlem Miłosza Moicza, 
cji w sprawie zakazu broni atomo-i Sąd mór;ł stwierdzić tylko ten fakt, 
wej, że osłabiają ONZ, podniecają i że Brankow po otrzymaniu od Ran­
histerię wojenną, zmierzają do no-: kowicza rnzkazu zamordowania Moi­
wej wojny. Lecz wpo;Jrzek ich pla-f icza, sprowadził Boar.owa do ówczes­
nom stoi potężna wol~ pokoju setek i n_ego posła Jugosławii w Budapesz­
milionów ludzi na świecie, w któ-: c1e, Mrazowicza, oraz był obecny w 
rych imieniu min. Wyszyński przed· i mo1\1encie gdy '.\lrazowicz przekazał 
łożył Organizacji Narodów Zjedno-! Boa;·owowi swój rewolwer dla doko-
c1onych wnioski w sprawie· zabcz·: nama · morderst~va . Brankow 
piccllenia pokoju. Są to: i stwierdza Sąd - jedynie' pośrednio 

1 Potepl.en;e prz""'Oto • „_ , ·i przyczynił się do zamordowania Moi-
- . .• ,.. wan ...., "OJ• S d . . k 1. • . d 

ny, czynion~;ch w szeregu i cza. ą uwa~, ze o ·o 1cz~osc1ą o 
państw, Jl w szczególności w Sta-: ~ewnego stop?1a łagodzącą Jes~ fakt, 
nach Zjednoczonych i Wielkie' Br -i ;;e _Branko:v J6S~ o~y~vatele~1 mnego 
tanii; J y i panstwa,_ Jak rowme_z to, ze Bran· 

2 Zakaz używania broni atomo-: kow działał . pod silnym wpływem 
, . . . , • : swego własnego rządu. 

"ei 1 mnych srodkow masowe-: Oska1„; p 'L JU"TUS t · . !-': • • t . . • uony ..... " - s w1er 
,<> zmszczema oraz us anow1ema w• d S d d b · · k R 'k · ~ 
tej dziedzinie ścisłej kontroli mię· : 

1 
za ą -:- P~ 0 me J~b aJ 1 • 1.._,zał-dzynaro:lowej; i ay w n.1ego ny . s11oso przem mą 

, _ . . . . : w szeregi robotniczego ruchu rewo-3 "ezwame p1ę~m . w1el~1ch mo· i lur yjnegi>. Rozwij~ł on ~~piegowsko· 
carstw do za\\arcia n11ędzy so-: p1·owokatorską działalnosc w3mierzo 

bą paktu dla, utrwalenia pokoju. i ną przeciwko d<!mokratycznemu n­
Na sz~zegol~ą uwagę zasluguJą: strojowi na Węgrzech. 

propo7:yc1e mm. Wy!\zyń<;kiego wi Odegrał on kierownicza rolę w or­
s 1~;awie. zakazu broni atomowej.i r;aniza cji spi<;kowej, któr'a zmierzała 
~\ iemy, ze z ~ropo~y:ja~1i tego rodza- i do ohalenia u<;troju demokratyczne· 
!u. dl'legacJe ractzm:k1~ występują: go Węgi~r. Okoliczn:ościa obciażają-

sokie stanowisko. Sąd uznał za oko­
liczność częściowo łagodzącą fakt, 
że wydane przez J ustusa tajemnice 
państwowe były stc-3unkowo mniej­
ważne oraz to, że organizacja, którą 
kierowa-I J ustus, była stosunkowo 
mniej niebezpieczna ze względu na 
chwilową przynajmniej jej izolację 
od grupy Rajka. 

W sprawie MILANA OGNIENO· 
WICZA Sąd ustalit, że prowadził on 
działalność szpiegowską. Okoliczno­
ścią obci!).żającą oskarżonego jest to, 
że dokonał on swych ibrodni w szcze 
gólnie zaostrzonej sytuacji politycz­
nej. Z dru g iej jednak strony okolicz­
nością łagodzącą jest fakt, że prze­
kazane przezeń inforr,,acje były sto­
sunkowo mniej ważne. 

W sprawie GYOERGY PALFFY' 
EGO I BELA KO~ONDY'EGO Sad 
zaznacza, ŻE' dopuścili się oni zbro~­
ni, jako członkowie sit zbrojnych. Na 
podstawie ohowiązu,iących ustaw zo­
staną oni wi~c przekazani Trybuna­
łowi \Yojskowemu. 

W ęgier!'\ki Sąd Ludowy pod· 
kreśla dalej w uzasadnieniu wy. 
roku, że oskarżeni w swej zbrod­
niczej działalności wykonywali 
rozknzy sił imperi~listycznych, a 
w szczególności współpracowali z 
czołówką szturmową imperiali­
styczn!clt podżeg;iczy wojennych, 
z faszystowsko - terrorystyczn~ 
kliką Tito. światowe siły impe­
rialistyczne, wykorzystując o!lkar 
żonych w ja,.·mej lub ukrytej for· 
mle, walczyły przeciwko post~po· 
wi ludzkości, przeciwko zdoby­
czom demokracji i socjalizmowi 
na 'Węgrzech, przygotowując 
grunt dla krwawego terroru fa. 
szystowskiego wobec mas pracu­
jących. 

Lud pracuj;: ·y domaga się zu­
pełnego unies.tkodliwienia swych 
zaciętych wrogów - czytamy w 
uzasadnieniu - obrony swej pra­
cy t\~ órczej, wolności narodowej 
i pokoju przed spiskowcami 1 
szpiegami, znajdującymi się na 
służbie imperialistów zagranicz­
nych. Misja Sądu Lutlower;o jest 
obroną interesów ludu, obroną 
W ęgierskicj Republiki Ludowej. 
Wydany wyrok odpowiada więc 
tak praw nic ze i ocenie dokona­
nych przest~pstw, jak i poczuciu 
spr a wied!i\rnści narodu węgier­
skiego. 

• • • 
Po ogloszeniu wyroku, przewodni­

czący zakomunikował, że prokurator 
i obrońcy wnieśli skargę kasacyjną. 

Sąd postanowił więc przekazać akta 
sprawy Państwowej Radzie S<1dów 
Ludowych. 

Dyplomacja radziecka nie ograni­
cza się do wymienienia celów swej 
pol!tyki, n!e wskazuje wyraźnie spo· 
sób osiągnięcia tyl'h celów, wysuwa· 
foc konkretne wnioski. 

l
JUZ od czteretch ltat 1 .ze propozycje: ca jest fakt, że Justus za.jmowal wy-
e są sys ema yczme odrzucane: -

przez delegacje amerykańską i bry-~---------------...,-------------------

ty~ską. Nie brak~o ludzi na świecie,! Rosnq kadry wilków morskich" 
W przemówieniu min. Wyszyń~kie 

ito każdy prosty człowiek znajduje 
też to, czego najbardziej oczekuje: 
Anałizy sytuacji międzynarodowej i 
wskazania drogi do zabezpieczenia 
pokoju. " "yszyfo;ki - jak to się mó­
wi - chwyta byka za rogi, nazywa 
białe - białym, a czarne - czar­
nym, nazywa pakt atlantycki poli· 
tyką podważania Organ!zacji Naro· 
rlów Zje:Inoczonych. Już w memoran 
dum z dnia 29 stycznia br. i 31 mar­
ca br. rząd rr.dziecki ,\· ykazał, że ce· 
lem paktu atlantyckiego jest dąże­
nie kót rząd~ących Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii do po­
zbawienia jak największej ilo§ci 
państw możłiwoś:i prowadzenia sa· 
modzielncj polityki, aby wyzyskać te 
państwa do agresywnych planów za· 
"Jadnię:ia ś" iatem. 

Memornndum wykazało rówmez, 
że celem paktu jest zastraszcn;c 
państw, które nie po:ł por•qd!mją s;ę 
c!yktatowi atlantyckiemu. przede 
wszys tkim zastraszenie Związku Ra­
dzieckiego. źycie })otwierdia na każ­
dym kroku, że ocena ta jest slusz-
na. 

Polityka Związku Radzieckiego i 
zapn:yjaźnionych z nim krajów de­
mokracji ludowej nie podlega jednak 
1>opłochom tak charakterystycznytl\ 
dla państw imperialistycznych i za­
leżnych. Sukcesy gospo:łarcze kra­
ji;w gospodarki planowej i sukcesy 
polityczne całego frontu 110,tę1m i 
pokoju s.ą mocną o:lpowiedzią na 
knowania imperialistyczne i w obo­
zie po~lżegaczy wojennych wywołują 
prawdziwy popłoch. l\Inożą::e się z 
dnia na dzień objawy kryzysu, nie­
rozlączni~ związanego z gospodarką 
kapitalistyczną. uoołoch ten jeszcze 
i1·zmagają. 

ktorzy tłum ::i ~zyh konsekwencje ista: -----------'-'-----------
łość ZSRR w walce przeciwko moż-i p• 
liwości stosowania broni atomowej~ terwsza 
- strachem przed przewagą amery·: 
kańskn. ALE OTO UJAWNION'Et f • ' . 
ZOST„\ŁO OFICJALNIE I WOBEC: o f cero w 
CAł,EGO śWIATA, żE ZSRR PO-~ ~ 

l!I 

promoc1a 

marynarki wojennej 
RB.DA BROŃ ATOMOWĄ JUż OD! , . . . 
ROKU 1947. Oświadczenie Agencji! . W _ medz1elę, dmll; .25 bm., ~dbyła marynarzy. 
Tass, które dla wielu ludzi bylo gro i się p1er;vsza J?O wo~n:e promocJa ab- W uroczystości wzięli udział Mar­
mem z jasnego nieba _ wskazuje i sohv~ntow. Of1c.ersk1eJ Szkoły Mary- szalek Polski· Żymierski, dowódca 
jeszcze raz i ze szczegfllną silą ja-• narln WoJenncJ. W 1·amach uroczy. marynark! wojennej kontradmirał 
kie są motywy i cele p~lityki r~-ł stości odbyła.' si ę również przysięga Steyer, dowódca wojsk lotniczych 
dzieckiej. Nie strach przed nieiatnie-i n?wego roc zn~ka ma1:ynarz:"•. wręcze- gen. Ror.1 eyko, wojewoda gdal1ski 
jącą prze1rngą techniki i nauki ame- i me szt~~dąi·o~v Of1~e~·sk1cJ Szkole inż . Zrałek , wiceprz.ewodniczący Ligi 
rykańskiej, lecz gorąc~. chęć obronie· i ~arynar,n WoJenneJ i. Jednost~e lot· '.\forskiej płk. Koral, wyżs! oficero· 
nia i utrwalcma pokoju, wynikająca i mctwa oraz dekoracJa zasluzonych wie oraz liczne delegacje robotników 
z istoty pań<;twa radzieckiego i po·:-----------------------------------

parta calą jego olbrzymią potęgą i 
materidną - oto co decyduje, o po- i 
lityce radzieckiej. I oto co zarazem i 
sprawia, że ZSRR stoi na czele ca- i 
tego obozu pokoju i postępu, że s <ot-: 
ki milionów ludzi widzą w ZSRR i 
~wego przewodnika i organizatora w l. 
1rnlce o pokój. i 

W oświadczeniu Tass czytamy:: 
„Rząd radziecki, nie bacząc na to,: 
że posiada broń atomową, stoi i za-: 
mierza pozo.>tać w przyszłości na i 
swym dawnym stanowisku bezwa-i 
runkowego zakazu stosowania broni i 
atomowej. : 

Jeśli chodzi o kontrolę nad bronią i 
atomow•1, to ~a leży ~twierdzić, . że f 
kontrola będz;e konieczna, azeby ~ 
sprawdzić wykonanie u chwały o za- l 
kazie produkcji broni atomowej." : 

Tak mówi i tak może mówić wiei·: 
ka, świadoma swej sily potęga mo· l 
ralna, polityczna i wojskowa. Reali· l 
za cji takiej wła~nie polityki doma· ! 
gać się będą masy pracujące w cza-; 

Dzień • e 
paID1ęc1 ofiar faszyzmu 

sie demon~tracji pokoJ· owych w dniu i u t b h · ' • roc~ys Y o c o~ ku czci ~omor1l9w anych ofiar w Ravensbrueck. Prze-
2 uaździernika. ; ma.w1a. urzewodn1czą,ca WoJew. Rady Nar. w Poznaniu tow. Hetmańska. 

Wielki dzień Łodzi 

lo". premier J. Cyrankiewicz - w towarzystwie Marii Fornalski ej - matki 
boi aterki polskiej klasy robotniczej - l()W. Małgorzaty Fornabkicj - podczas 
urntzystego etwarcia wspaniałej :szkoły na Karolewie. 

.!.°} >iące <lzi<'ci i mło<lzidy łódzkiej - , fu!'ha.ią przcnwwicnia tow. premiera 
pt dcza:; urot:zptego otwarcia szkoły na Karolewie. .................................................................................................... 

ZSRR i kraje demokracji ludowej 
codzienną pracą budują pokój 

Pablo Neruda sw)'m pobycie o 
Europie w Wschodniej 

NOWY JORK (PAP.) - Dzienn'k 
kubański „Noticias de Hoy" 0Jł11s!ła 
oświadczenie znanego poety ch 1 J i ~­
sk:ego Paplo Nerudy, z.łożone n,1 kon 
ferencji prasowej w Meksylm. Pa­
blo Neruda. móW.ąc o swych W!"HŻ\~­
niach z podróży do Związku Radz!ec 
kiego i krajów demokracji lwfowej 
oświadczył: 

W kraju socjalizmu panuje atmo· 
sfera. spolrnju i pewności. MożnJ. sta 

nowczo powiedzieć, że Z\\dązek Ra­
dziecki poświęca wszystkie swl! slJy 
odbudowie kraju w atmosferze po­
koju. Dalej Pablo Neruda ombwil 
pokojowe budownictwo Polski, Wę­
gier i innych krajów demokracji lu­
dowej. l{raje te - stwierdził poeta 
chilijski - myślą tylko o p'racy po­
kojowej, poo;ostając zdała od nastro 
jów histerii wojennej t. zw. :i:acl:.orl­
niej Europy. 

Su~cesy Greckiei Armii Demokratycznej 
. SOFIA (PAP) -:-- Agenc.!a Elcfte: i siłami faszystowskimi. Wojska rzą, 

n Ellada donosi, ze w okolicach HaJ dowe wprowadziły do akc „ t I .· 
dow (Macedonia Wschodnia) toczą . Jl .~r Y enę 
o;ię od 3 dni ciężkie walki między i lotnictwo. Oduz1ały Armu Demo· 
jednostkami Armii Demokratycznej kratycznej odparły wszystkie ataki 

Związki Zawodowe 
. przygotowu;ą się 

do uroczystego obchodu 
Dnia Pokoju 

'Vczoraj o godz. 16-ej w sali ORZZ 
odbyła si~ kon[ere11cja w sprawi~ ob 
chodu Międzynarodowego Dnia t>oko 
ju w dniu 2 paździ~rnllrn. 

W konferencji wzięli udział: prze­
wodniczący i członkowie Rad Zakła 
dowych, prz.ewodniczacy oddziałów 
i ckręgów - zwią1ków ZawodoW)'ch l 
aktyw zwiazkowy. 

Referat o zadan!ach zwia,zkowców 
w walce o utrwalenie nąJrnju wyqło­
sił przewodniczący ORZZ, tow. Wi­
dawski. 

Szezegóły uchwalont>go , pro!'.fram11 
obchodu Dnia Pokoju podamy w nu 
merze ju.trzejszym. 

Gratulacje KP Cze.chosłowacii 
z okazji proklamowania 

ChińskU·ei 

Republik·i · Ludowe~ 
Komitet Centralny Komunisty 

cznej Partii Czechosłowacji prze­
słał na ręce Prezydium Komitetu 
Centralnego Komun istycznej Par 
~ii. Chin telegram, w którym w 
1m1en!U ludu czechosłowackiego 
składa najserdeczniejsze gratula­
aje i okazji proklamowania Ch iń 
skiej Republiki Ludowej. 

Młodzież polska 
$łudiować będzie 

w ZSRR 

nieprzyjaciela, zadając mu poważne 
straty. W jednym tylko dniu faszy. 
ści stracili ponad 1()0 w rannych i za 
bitych. Jeden samolot nieprzyjaciel· 
ski został uszkodzony. 

W północnych okrę~ach ~-yspy 
Eubei jednostki Armii Demokratycz­
nej stawiają zacięty opór wojskom 
fasz)' Stowskim, zadając im ciężkie 
r.traty. 

T~legram do ONZ -·Kobiety włoskie poJierają 
poko!ową 

'politykę ZSRR 
RZYl\1 (PAP). Jak donosi 

„UNITA" · zw:;ązek lcobiet włoskich 
wysłał do ONZ telegram następują­
cej · treści: 

Zwiazek Kobiet wloskich w imie· 
niu 10-.221 tys. swych członkiń oraz 
milionów kobiet, które podpisały 
petycje na rzecz pokoju, dając 'i'.'Y· 
raz pokojowym a spiracjom wszy::it­
kich kobiet naszego kraju, goraco 
wita nowe propozycje pokojo~ve 
Związku Radzieckiego i prosi ONZ o 
ic!J. przyjęcie. Związek kobiet wlo­
s~ich wyraża pragnienie, ażeby wiei 
kie mocarstwa porozumiały się i wy 
dały zakaz broni atomowej w celu 
wzmocnienia i zacho,rania pokoju. 

Uwaga Redaktorzy 
gazetek ścienn}'ch 
Zgodnie z postanowieniem 

podjętym na naradzie kores­
pOndentów fą.brycznvch i re­
daktorów ga:retek .:. ~ i.:nuych 
w ubiegłym tygodniu, Odbę­
dzie się zebrnnie redaktorów 
gazetek fabrycznych dZiś 
we W'torek dnia 27. 9. 49 r. 
w lokalu Redakcji „G!Osu Ro 

. WARSZAWA (PAP). - Podobnie, bGtniczego". 
1ak w roku ubiegłym Ministerstwn PrOsimy o punktualne przy 
(~~wiaty przyznało około 200 stypen- bycie oraz · o przedstawienie 
q10~ dla młodzieży pragnącej studio projektów OknlicznOśi:iowych 
v:ac na wyższych uczelniach w f'l?.ZEfek. przygotowanych z o­
Zwi~z.ku Radzieckim.W dniu 22 bm. I kazji Mię[l.zypa:0~o"' : nt- :2nin 
opusc1ła Warszawę pierwsza. sześć-1 W&lki G r ::- .k :lj, 
rlz~c~ięcio.k.i!kuosob9wa grupa mło- R d "'ł 
dz1ezv z rc;i;nych okolic kra iu. e • nQ Osu i\uh&iuiczego'• 

----------------------' 
I 
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W sojuszu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
obronimy pokój przed zakusami podżegaczy wojennych 

Krajowa Narada Komitetów Obr~ńeów Pokoju 
I 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 25 bm: przybyli do stolicy na Kra­
tową Naradę Komitetów Obrońców Pokoju, delegaci licznych Komite­
tów Obroń~Ó\V Pokoju z całego kraju - przodownicy pracy, intelek­
tualil'ici i naukowcy, górnicy i hutnicy, chłopi, księża i nnurzyciele, 
działi\cze polityczni i aktywiści ruchu zawodowc~o, przedstawiciele 

kf.w post~powy tlziałscz katolicki. I Rekt·n· Uniwersytetu WroC'ławskie mamy nabożeństwa, mamy odpusty, 
O wielkim wkładzie młodzieży pc1l ;ro, Stani-;law Kulczyń„ki, i rektor l11oże;ny chorych opatl'~'W•1Ć Snkra­

~.kiej w w:1Jce o pokój mówi sckre- t"niwersytetu Poznańskiego, Kazi- r.1entami. 
tarz ZG Z:\-IP, Jerr.y Morawski i mierz :\jdukiewicz, omawiając zada- Okrzyk k5. Łabenca „Niech żyje 
s.twierdza <lnlszą pot1·zebę mobilizo- no& inteligencji w wake o pokój llt:eczpospolita Ludowa" mocno pod­
\,ania i uzbrajania ideologicznego stwierdzają, że naukowcy pt·a~ną U· j~li ucr.estnicy narady i nł!g-rodzili organizacji społecznych, młodzieżuwych i kobiecych. 
młodzieży oraz komunikuje, że w niemożliwienia wykorzystania wyna- 1.:ówcę o:Claskami. 

Narada określiła ideologiczną treść 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
\l··r.lki o Pokój i omówiła. przygoto­
v:ania. organizacyjne. 

Obrady zagaił prezes ZSCh., poseł 
Stefan Ignar. 

pokojn - i potencjał gospodar- dniu 1 października rb. w V.'al'sza- Iuzków stworzonych przez umysły Z kolei zdiiern głos tow. Jerzy 
czy krajów demokracji ludowej. v.-ic odbędzie się krajowa konfcren· uczonyeh clla zbrodniczych, niązczy- l!orejsza 1 stwierdza, :f.e narada wy-
Powstała dzięki zwycięstwom cji; młodych bojowników pokoju. dd~kich celów. kr.znla, jak w ctf!A'U roku 1·ozsr.crz:.·ł 
Chińskiej Armii Ludowej nowa, W imieniu ponad 5 milionów spół- Przedstawiciele w<1i. chłopka z wo- sir: i umocnił ruch obroi1ców pokoju 
potężna republika, która w akcie dzielców polskicl1 przemawia! prezes jewództw:i. dolno::;J:~skicgo, Antonina w Polsce. 
proklamacyjnym W i\uieniu 400 Naczelnej Rady Spółdzielczej, prof. Jeż, i nrzl'dstawicicl robotników rol- O~tro piętnuje Jerzy Ilore.i:>:~a zdra 
milionów obywateli zadeklarowa· Oskar Lange. - W dniu 2 paździn- nych, Stanislaw Dudas z naciskiem dziec~'IJ klik? T!to. O:lwiadczojąc, że 
ła SWlł jedność z ohozem :iokoju. nika spóldzicky sz:zega'ilny naci:ik podk reś lali. że chlop nolski, swój do- rn:~h 1>okoju nic poprzc~tajc na s!o· 

Nas.t«~pnie przewodnicz~cy udziela 
gio;;u ministrowi Rapackiemu· dla 
pod:;umowania dyskusji i odczytania 
l\OMUNIKATU AGBNCJI TASS 
W SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ. 

Mówca wskazuje na cloniosłość 
o'°'wiadrzenia radzieckiego, które nie 
w;itpliwie w imperiali,;tycznych ko· 
luch pod:i.e,,.aczy l\etjennFh wywl)· 
b kon"tern~cję, a wśród setek niilia. 
n6w lutlzi !"potfgu le jeszcze bardziej 
"olę walki o pokój. 

Po od~zytaniu komunikatu Tassa 
wybucha na sali entuzjazm. Raz po 
raz rozlegają się okrzyki na cześć 
Zwi~zku Radzieckiego - ostoi pe>­
koju. 

Długotrwałymi oklaskami przyj­
nrn,ią obecni propozycję powołania 
n:i przewodniczącego narady prof. 
l'niwersytetu Łódzkiego, przcwodni­
c;;ąccgo Polskiego Komitetu Obroń­
c·(,w Pokoju i członka światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju - Jana 
Dembowskiego. 

Wreszcie wzmacnia się walka kia- położą - oświadczył - na werlio- brobyt widzi w pokojowym rozwoju ~ach - mówca z n:i.c; .,]dem podkre­
sy robotniczej na zachodzie, podno<>i wanie nowych czfoaków do Towa- gospodarczym i dlatego weźmie naj- fila potrzebę ścisłego powiązania te­
się fala strajków pod ha~em walki I rzystwa Przyjaźni Polsko-Rad:dcl'- ~ :;;~: nnicj 0 z~r udzial w '•' ?.1:-e o pokój. g« ruchu ze wszystkim, co czyni si ę 
o chleb i pokój. ldej. u,\·a:i.amy bowiem, że SOJl'SZ Probos1.cz parafii i\lachowo, pow. •:1 warw>;tatach, na polu, w każdej Zrr:omadzeni wznoszą okrzyk na 

Mówca, wskazując następnie na. 7.~~ ZWIĄZKIEM HADZIECK fM Vf ejhcrowo, ks. J,abcnc, . opowiac!a? wiosce i ~saclzie, w k::i'.':dej. pracow~l cześć Zwi1zku Radzieckiego i wodza 
J,:"ospodnrcze :::i łamanie się p1anu J~~ ST PODSTAW;} W ALl\I O PO· ż.~. w je,":'. o . Jl.:i.rafii w :meJ~cowosc2 ::~z~nep:~ : a~·tyg ! ~'. -- z t:a.:>:dy-!11 wy- obozu postępu i pokoju, Genl'ralis-
i'.lai·shalla, na kl'''ZY. s gospodarczy w KóJ_._ . . . '' 1e .. l k !l. P1af'n. 1ca są mogiły poncd 1~ .~Il!·. •em m.c!it:ren<' .. 11 tr.chnt.cuneJ. . drr.usa St.nljna. Entuzjazm dhigo 

Przcworhic::ący udziela głosu mi­
n :strowi Hapack:emn dla wygolosze­
nia refer atu i<leolo'(icznc::('o. 

~ '' , ·d li d h ·1 l ; n!~ milknie. t'.wiecie kapitalistycznym ~twierdza, "sro < tt/~O mem1lknąc:vch okhs- t~ ~1ęcy l•Az1, pomor owanyc przez "' O\Yca w.-; rnzuJr r(l .n1:e:. na me· 

.U1'1iwt 'l w.::k:izuje n:i. w ,;t pie, że 
o•J wicl'd"j munifc;;•acji pokcjowc.i 
' " dniu 1 mn.ia br. zmic:iił i; ir;i ukracl 
!:il pokoju i wojny na świecie. 

że pii;! :: miesięĄ:: o:;łabiło :=tiłr ohozu ków odczytuje przewodniczacy ob!'a- , hitlerowców. Ro!u-ocznie oclhywu sif,'. I l'C\?.envabl} ł~rzność m11:d.11y rządem Ob1·ady Komitetów Obroilców Po­
impcriali ~ tyt"wcgo, wzmo~niio ! dcm. prof. Dembowski meldunek Iw· t:im n:>.boicń.· two. • h;•lo"·rm. ~ nll1'?ileN po~~kun w obr~- !w,iu zakończono jednogoło~nym przy. 
tdlv pokoju, nlc imperiali>łYClna ża- 'I P~lm „Matylda", prze~~any na nanc- Xnsz 1·ząd poh'.;i - o::;wiadcza da- rr 1t· JJ'l!WJU. Z silą mow1 Jerzy BoreJ- jr::: icl'l rc:r::i!u::ji, odczyb.ncj przez 
:b:;t ,1wuntury by:iajmnie}' "nic .,;lal;. d,. o wyko.:1.inin ri1·zcz kopainil,' I k.i - daje swobodę wy:mnnin każ-1 :na o donio.s:rj roli sojuszu ZI! Z wiąz ·.-:iccprzewodnicz:!cego Aleks anch·~ 
nie. 'j:'»zylctniego Planu wydobycia \\"ęg!a. <!t•mu. Cie;;::~ s ię i Bogu dziękuję, że kic;u Radzieckim. Hun!;ieio. 

~ ie1>'l>wstrzyma:iie wzrastała i 
wzra'lta siła gospodarcza Związ· 
ku Radzieckiego - głównej siły 

1\finistcr P..r„p.:.lcl~i \\·skazuje, że .............. „ 0••••••„„„.„ •• ~ ... „.„„.„„ ..... „ ........ 6••~ ............ ~„„"."„ .. „„ .. „ .~ ... „„ ........ „" ••• „„ .•.• „„." ...... „ .... M ............. u ........... „ ••• 
ll\IPERU.LIZ:\1 SIĘGA DO .\RSE­
.MAŁU PROWOKACJI. W odpowiedzi mordercom z Ku-Klux-Klanu 

Tito - zdemaskowany prowokatot 
1\Iówiąc o ~e:ridnych met~dach • w I rozsad~enin '~d wewnątrz o?ozu 11~: 

v:alce z jednosc1:i, obozu pokoJu, mow stępu 1 pokOJU przez reakcyjną CZf,'SC 

c:i wskazuje na jugosłowiańskich kleru, próby, od~rwania mas .wierzą­
:;r.drajców i rozbijaczy z Tito na cze- cych od czołowk1 obozi; pokoJu, uko-

rośnie sołidff:rność ludności białej i murzyńskiej 1v USA 

. · d ' mnowane znana grozba Watykanu 
k l stwier za: • o ekskomunice, lZtóra sp~tkała się ze 

. - Prowokacja została udarem· zdecydowaną odprawą wszystkich 
nion~. Zdl'ma~kowany prowokator l<atolików-patriotów. 
będzie schodził do roh munduro- Nie może - oświRdcza minhter 
w_ego. żand:ir':11a na straży intere- Rapacki - trwać powaga i wpływ 
sow impenahzmu, ja~ ~ego n?wy na wiernych wysokich duchownych, 
kolega - Adenauer 1 Jego h1tle- którzy szerzą nieprawdę, którzy rzu­
rowcy. cają groźbę khłtwy na pokój czynią· 
l\!inis~er omawia również próby cych, a błogosławią siejących burzę. 

Siedemset milionów łudzi w obronie pokoju 
Wskazując na odradzanie się far 

szyzmu niemieckiego przy poparciu 
imperialistów ame1·ykańskich i Wa. 
tykamt, minister Rapacki oświadcza 

v::lród oklasków: 
....:.. Cała potęga Związku Ra· 

dzieckiego, połączone siły demo­
kracji ludowej, jedność i wola 
siedmiuset milionów ludzi stoją 
na straży granicy na Odrze i Ny· 
sie. Wśród tych siedmiuset mi· 
lionów są również i Niemry-de­
n1okraci w strefie radzil'ckiej o­
raz ci ze strefy zachodniej, któ­
rzy wbrew terrorowi imperiali· 
.stycznemu manifestują swoją wo­
lę pokoju i solidarności z obozem 
post~pu. 

'Walki o jedność naro
0
dowego fron-

tu pokoju i niepodległość - o3w'.a'1-
cza wśród burzliwych oklasków mów 
ca - nie można ani na chwilę 
oderwać od nieustannej walki o 
wzmacnianie i pogłębianie jedności 
narodu polskiego ze światowym fron 
tem pokoju, a przede wszystkim ze 
Związki.em Radzieckim. 

Bronić w Polsce jedności świa­
towego ollozu pokoju ....:... mówi 
dalej minister Rapacki - to zna­
czy wzmacniać przyjaźń brater­
ską ze Związkiem Radzieckim i 
otaczać czrią jego wodza i pierw­
szego bojownik:i światowego obo­
zu pokoju, Józl.'fa Stalina. 

Uczestnicy narady przyjmują to 
o~wiadczenie dlugo niemillmąc).m1i 
C•l:laskami i owacją na cześć Józefa 
~tali na. 

Przedterm f nowe wykonanie Plonu 3-letniego 
odpowiedz;q dlo awanturników wojennych 
Następnie wiceprzewodniczący Szczególny nacisk położony został 

CRZZ Aleksander Burski omavria n2 zacieśnienie w tym dniu sojuszu 
przygotowania do MiędzynarodO\'iego robotniczo-chłopskiego. 
Dnia Walki o Pokój. Mówca podkreś- W dyskusji ponad 20 mówców re­
la, że masy pracujące Polski w od- prezentującrch wszystkie warstwy 
powiedzi podżegaczom wojennym społeczeństwa, robotników i chłopów, 
skracają. terminy wykonania Planu kobiety i młodzież, intelektualistów 
Trzyletniego. i naukowców, przeka.zywało nara-

Dla należytego zorganizowania dzie zapewnienia, że CAł,Y NARóD 

Ciemny kolor t\varzy czyn: z 
„wolnego obywatela amerykańskie­
go człowieka, pozbawionego wszel­
kich praw. Murzyni są wszędzie c­
fiarami fałszywych oskarżeń i za­
jnscenizowanych procesów sądo­
wych. Nawet po wyjśc:u z więde­
nia nie mają gwarancji., że n:e sta­
ną się ofiarą nowych gv1.·ałtów. T<Jk 
np. Murzyn Montgomery (stan llli­
nois) odsiedział 25 lat w więLien:u, 
skazany na po<lstaw:e fałszywego 
oskarżenia o zgwałcenie białej ko­
biety. Dopiero po 25 latach, a.me:y­
kańskie władze sądowe ustal:ły. że 
Montgomery nie był wini.en. Zwol­
niono go w:ęc. Montgomery wy­
szedł z więzienia jako starzec. W 4 

dni po jego powrocie do domu, o­
trzymał l:st, w którym Ku-Klux· 
Klan „radził" mu, a:teby „był roz· 
sądny" i popełnił se.m<tbóJstwo. 

Krew Bogu ducba winnych Mu· 
rzynów leje się codziennie na uli­
cach miast amerykańskich. Jak o­
świadczył na konferencji w obron:e 
praw obywatelsk;ch były członek 
Komitetu Politycznego CIO, We­
ber, w Birm:ngharnie (stan Alaba­
ma) na ulicach miast morduje się 
przeciętnie jednego Murz3•na. tygo· 
dniawo pod pret.ekstem tzw. „usp1·a 
wicdliwiających Gkoliczności". 

Gniew i oburzen:e jednoczy p0-
stępowych Murzynów i białych w 

walce z terrorem faszystowskim w 
USA. 

W obawie przed v.-zrc:stającą soli­
darnością ludności murzynskie~ :. 
lxałej, „stróże porządku i prawo­
rządności" nie tylko kryją faszy­
siowsld.ch zbrodniarzy i mordercow 
spod znaku Ku-Klux-Klanu, lecz 
sami biorą czynny udział w 1ady· 
stycznych morderstwach, popełnia­
nych na Murzynach. W Nowym 
Orleanie strażnik zab:ł Murz:yna 
Cripsona, wsadziwszy w niego z z:m 
ną krwią sześć kul. W mieśc:e Ro­
coberry '.stan Wlrg~n:a) przedstaw:­
ciel miejscowych władz iamordo­
wał 24--letniego farmera - Murzyna. 
W mieście Sa!nt Louis (stan Missou-

Uczeni radzieccy demaskUJą 
amerykańskich plagiatorów nauki 

W dz'.eńlllku „Izwiestia" poja,\il filoii.cyto1rt,1' które były ogłaszane na 
siq list olwurty grupy uczonych ra- całym iiwil•cie. 
cizieck;ch na czele z prof. Uniwersy- Jedn11k.:e w ciągu ostdtnich 5-8 
tetu Lcninurndzkiego Pawłowem, de· 1<.>t - stwierdzaj<) autorzy listu - w 
maskująrv biologów amerykal'lskich, poszcz>:? CJ•iln ·eh ar,giclskich i amery· 
którzy usiłowali przywłaszczyć sobie k<.ńskich . czasopismc:ch nat;kowych 
ookrycie llW, litoncytÓW, dokonane pojawiają SiQ artykuły doty cz~C\l fi. 
jak wiadc.mo przez uczonych radziec toncytów, w których cnłkm·:icie j~sl 
kich. p ::-lf~milc1;:iron rola ich ril<lziccki<:h od 

Fltoncyty Si\ to bakteriobójC7e da- l . 1 ywców. Tak np. an9iel~kie cu1 sc1· 
ła lotne, które wydobywają si~ ze 1.i~mo „Nt1turc" Nr :l9-ll3 za rok 1946 
&wieżego, roztarte!Jn mląiszu ciosn- c•publtkownło arlyl:uly czteret h aulo 
!,u, igieł rnsny, jodły, li~ci brzozy, rów o wrl) wi~ prrpilralów c7llsnl;o-
1h:bu, czarnych porzeczek itd. Filon· wych nd Jas1~czkę Kocha. \ ·V nrtyl:u­
cyty , wydobywilj<l('e s i ę 7 czosnku iach tyc:h pov: rarz„no jedynie wywo­
zabljają w ciągn kilku minut wilJrlo- dy proftsora Tekina na ten lemat, 
ny cholerv, zarazki dczyntcrii, dvflti- ZdW<1rl2 w jego ksi<!ŻCC , wydanej '" 
rytu, gronliawce, paciorkowce i lnnl' f' ,io~kwie w roku 19.!2 pt. „Filoncyty· 
bak(erie dwrobowe. Odkrywq fi'on h 1ktcrinq tv pochodzenia roślinne­
cytów jef.t wybitny uczony radziecki ~(>". 

w 1oku 1935 prof. Koli. 
Prof, Pawłow i pozostali autorzy li 

5tów slwil·rdzają, że jest to fałsz, al­
bo\dem pie1wsze referaty na temat 
filoncytów wygłosił prof. Tokin w 
Moskwie w 1929 roku. O swych ocl­
h yciach. reterov.tał on. na zjeździe fi. 
zjc•Jogów w Kijowie w maju 1930 r., 
a na!'it~pnie w sieqmiu 193(} r. na mię 
<h<}'narodowym zj:!~dzie biologów w 
l\.m~terdamie, po~wic:conym hada-
1.tom nild komórką organiczną. 

\\fre~zciP. w tym sam rm roku arty­
kuły pro f. Tokina na ten temat opu­
hJ;kowilnc zos tllły w różnych czuso­
pbm<!ch zagrar icz;iych, w tym rów­
nież i w 11iemieckim czasopiśmie „Blo 
lt>gisches ZnetralblaU" tom 50, wyda 
nie 11 7. 1930 r. 

„Tale wyglądają fakty. Tak wyglą­
da prawóa historyczna - st"'ierdza­
ją autor:ry listu otwartego - i jak 
by się ni.c wysilał mister Evenari, nie 
uda się schować odkrycia radzieckie­
go w amerykańskim worku. 

ri) bezrobotny :nwalida; Murzyn .Ta 
mes Perry, zo tal okrutnie pobity 
przez 4 bialych policjantów, którzy 
us!łowa.J.i wypędz:ć go ze skweru. 
Perry zmarł na skutek ran. 

Terror antymurzyński doszedł do 
punktu kulminacyjnego w dniu 27 
s:crpnia, kiedy faszystowscy najam­
nicy reakcji amerykańskiej urządz:­
li pogrom w ni.ew.lelkim miastei:z­
ku Peekskill (pod Nowym Jorkiem), 
gdz:e m:ał występować znany śpie­
wak murzyński i wybitny działacz 
postępowy, Paul Robeson. 
Pot~żna fala protestu, która pod­

niosła się w odpowiedzi na pogro!n 
faszystowski w Peekskill, śW.:adct.y, 
że postępo'\\i Ameryka.nie uwa.źają. 
dyskrymina.cję Murzynów za jednitr 
z metod de;ptania. praw demokra­
tyczny-eh I wolności całego narodu. 

Wieczorem 30 sierpnia w murzyń­
sk!ej dzielnicy Nowego Jorku -
Haarlemie, odbył się potężny wiec 
protestacyjny • przeclWko pogromo­
wi w Peckskill. Mówcy demasko­
wali monopolistów Wall Street, pny 
gatGwnją.cych nową ,wojnę l dążą­
cych do tego, by.~ pn.emocą zmusić 
do mil!:'Zenia p05twowych i\mery­
kanów. 

Wiec wykazal, że walka narod11 
murzyńskiego o wyzwolenie łą.czY 
się dziś z W:llk<\ WS7ystldch pos~r.­
pcwych Ameryk&nów przeciwko 1!u· 
siclclcm wolności demokratycznyclt, 
:i: wamą o triumf sprawicdliwo.;~·I 
spokc7.nej. 
Wzm'lżenie łerTorn faszystowski~­

go w lfSA przc."iwko narodowi mu· 
r:<:yi1skiemu ma. na celu V1rzniecenic 
nienawi~c:i usowtj i szowinizmu, 
z~rwani"' wzrasiającej jedności Jail· 
ności białej i munyńskiej w walet'\ 
o pokój i rzeczywistą demokrację. 
Im bardziej r9zwydrzenł stają się fa 
szyści amerykańscy, tym bardtleJ 
zespalają się szeregi obozu demokra 
iycznl'go i antyimperialistycznego. 
tym więcej przyjaciół i sojuszników 
zdobywa naród murzyński zarówno 
w Stanach Zjednoezonyeh, jak i po­
za ich granfoami. obchodu Międzynarodowel!,"o Dnia POLSKI ZDECYDOWANY JEST 

Walki o Pokój CRZZ mobilizuje po- WSZYSTKIE SWOJE SIŁY, ENTU­
przcz swoje ogniwa związkowe mi- ZJAZl\I I WIEDZĘ ODDAć SPRA­
lionowe masy pracujących w Polsce.! 'V.IE POKOJU. 

prof. To!dn. który opublikował pierw W marcu rb. w amerykańskim cza 
szc prace na ten temat jeszcze prz~d sopi.'mie „The Botanical Revicw" tom 
z górą 20 laty. W ciągu tyc:h 20 lat u- 15-ty zamieszczony zostuł artykuł Mi 
c1.enl radzieccy, zwłaszcza prof. Tokin, chcła. Evenari, dotyczący fitoncytów. 
[>I of. Toporcew, prof. Janowicz i ich w którym r.utor cytuje 1808 prac nau 
wspólprnc11wnlcy rozpracowali olbrzy kowych, w większoś~i swej malo 
ml materiał, dotyczący fito:icytów. związanych z zagadnieniem i prze­
l <.>boratorium prof. Tokina wvkryło ml!cza całl<owicie prace uczonych ra-
500 roślin, wydzielających fitoncyty. d;ieckich. Zarazem Evenari usiłuje 
W Związku Radzieckim pojawiło się wywołać wrażenie, że pierwsze pra-
11onad !Oli monografii poświęconych I ce na temat filoncytów opublikował 

Widmo kryzy~u w USA. 
Katolicy polscy sq po stronie obozu postępu ~.:xxxx:x::>oo~WJ::::::o::::::::::ooooooo·x:o~JOOOC()()r 

i sprawiedliwości społecznej Narzucimy podżegaczom wojennym 
Pisarz katolicki, ob. Wojciech 

Kętrzyński oświadczył: 
Jako katolik i działacz katolic­

ki zabieram tu dzisiaj gł05 nie 
tylko po to, by zamanifestować 
naszą solidarność ze sprawą po­
koju i jego obrony, lecz także po 
to, by stwierdzić, że specjalnie 
ważki ciężar odpowiedzialności 
za obronę pokoju, za niedopusz. 
czenie do powtórzenia się strasz­
liwych doświadczeń lat minionych 

spoczywa właśnie na katolickiej 
opinii publicznej, na katoliCICich 
działaczach tak świeckich, jak i 
duchownych. 

naszq wolę pokoju 
Rola Kościoła Katolickiego -

mówi dalej - winna być rolą nio­
sącego miłość - a nie nienawiść. 
świat katolicki stoi w obljczu 
groźby wypaczania się jego misji. 

Nauczyciele polscy wezmq masowy udział 
w manifestacjach pokojowych 

Nasze miejsce, jako katolików, jest 
po stronie postępu i sprawfodliwo­
ści społecznej - kończy wśród oklas-

WARSZAWA (PAP). - Dnia 24 
bm. odbyło się posiedzenie Zarzadu 
Głównego • Związku Nauczyc1elst~r'l 
Polskiego z udziałem przewodniczą­
cych okręgów Związku. Na po~'edzc 
ni u, po pl iedyskutowaniu bieżących 
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Największe oszustwo w historii Anglii 
Harry Połlitt o de~a.luacji funta 111111111111111111111m11111111 

zadań pracowników oświaty, szeroko 
omówiono przygotowania do Między 
narodowego DnJa Walki o Pokój. 

.!ednomyślnie uchwalono apel do 
11'.! tysil'.LY nauczycieli i pracowni­
ków oświatowych w Polsce, w któ· 
rym m. in. czytamy: 

, Mi('.dzynarodowy Zjazd Nauczy· 
cielski który cbradował w sierpniu 
rb. w \oVc.r~zawie wezwał nauczycieli 
cnlego świata do walki o pokój 

2 października w Międzynarodo· 
wym Dniu '\!\'alki o Pokój zamanHe­
stujmy naszą wolę pokoju i naszą 

LONDYN (PAP). _w Sheffield od I slinv. qotowość walki z podżegaczami wo· Pollitt zaznaczył, że nigdy nie roz- jcnnyml. 
był slę wiec, na którym sekretarz Podwyższono Już ceny chleba i In· wiąże się problemu braku żywności ZaznacLmy "najściślejszą łączność i 
generalny Brytyjskiej Partii Komun!- nych artykułów pierwszej potrzeby. · ó bi k t I surowe w oraz pro emu pozys a· solidarnooic, z siłami postępu i pokoju, 
s ycznej ł! :· rr·i Pollitt wygłosił prze· Nieprawdziwe okazały siq zapowie- nia rynków zbytu na lowary hrytyj- kMrym pnewodzi Zwiqze!;; Radziecki 
niowłenle na temat dewaluacji funta. dli Crippsa, że ofiary wynikłe z de- skie bez rozwlnli:cla do maksimum \V1.ywamy wszystkich członk(m 

Pollit~ st>1.··i~rdzll, z' e rząd u.słlt1Je W>' luac1·1· rion1·es1·one będa ··v ro"vnvm sto·unł'o·w ha dl 1 z · k' • _ • - , ' • , ~ • n owyc 1 :ze wiąz iem bvlązku J\'al!czycielslwa Polskiego do do.l.conac ua1w1ększeg. o w. historii An: stopniu przez wszvstkich. Spekula- Ra"zl c' · r w 1 ·' · 
I . 1 u e "lin, "uropą sc 1ou111ą wiit:cia czynnego udziału w przygo !lu os_zus.t_wa, stara1ą,c się przekonac tor'T.V giełdowi 1"uż naste_pnego dnia Cl u· ·1ska R bl'k I d 

I d Ć · · 1 
1 

• <!pu c ą .u ową. lowaniilch i manlfeslac1'ach pokojo-
•11 nos , 17 dewaluacja jest jedynym po prz. emówieniu Crippsa zarobili na p ll'tt l · J ' ł · · d · 

d _ o 1 s w1erc z1 , ze ie ? nym WVJ· wych \\' dniu '> października. sro klem uniknięcia masowego bez· dewaluacji 130 milionów funtów. Jest Jl „ „ Jk' B b --" i-riem < a vvie · 1ei ry\anii w o . ee- J\olc żi.lr!:i i koledzy! -- brzmią s?o. robocla i rozwiązania problemów go· to nicz,rm 1'ednak w porównaniu z r · t · · t l · · d 
d ' 1c.1 sv uc•CJI ies wyzwo eme su; spo wa apelu - z l<ażdej s:rkoły p~lsk!ej spo arczych. Tymczasem dewaluacja olbrzymimi Z""Skami, jakie spodzie- ,...1 • k • k' b 1 · 

1 "" 1owa'?1a amery ans 1ego, o c i;c1e uc:zyiimy placf;wkę walid o pokój stała się sygnałem do wzmożenia wają się wyciągnąć wielcy kapltali- wydatlmw na zbrojenia oi·az zwalcza J(aźdenm młodemu Polakowi wska· 
morderczej konkurencji na ograni- ści z obniżenia stopy życiowej lud- nic kapitalizm?. . ŹP.mv )asn;i, drogę w służbie postępu 
uonych l'ynkach zbytu świata kapi- nc-ści. . . . . ,,Zbrodnią, 1est ukrywame przed i pokoju na świecie. Całą mlodzleż 
łalłstycmego. Dewaluacja - podob· Polhtt P?dkreshł, ze związki_ z~wo· ludnością faktn, że dewaluacja jest I polską wprowadzimy w szeregi wal­
nie, jak polityka zamrożenia płac - dowe powm.ny w pełni poprzec ząda przede wszystkim zwycięstwem od- rzącvch 0 pokój, w szeregi budowni­
prowadzi do obniżenia stopy tycio- nia podwyzkt J_>lac. Antyrobot.nicza niesionym prz~z wielkich kapitilłl· czych jego trwałych fundamentów. 
wej mas robotniczych przy jednocze· akcja kapJtallstow pnwl•n:a h1.'t? na· stów amery!tanskkh" _ stwierdził Narzućmy podżegaczom wofennym 
1nvm zwiekszen.iu zvsków kauitall- tvcbmlast odparta. • lfdrry Pollitt nasza wole pokoju". 
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w myśl zamierzeń ·Planu 6-letniego 
Rozbudowa drobnej wytwórczości - Nowe zakłady pracy Stan Dzi,v11<1 spraw-a 

zatrudnienia wyniesi.e 50 tysięcy robotników IT"" ś rti tl licznn-11 ;.a/m1:ó1" rt•!iirijnych, dzialając.vch w Polsce, jest tei 
:uhon O.O. Pallot.ynó11•, który jednt} ze swych $Żl'dz ib ma w Gdu(i..ęk". 
Ostatuio, P"lloty11i t dmiscv postn11owili przenieU sir do i1111ej miejscowości, 
co - oc=ywi,,cie - - 11ie intere.wuVl!oby zbytnio opinii publicznej, gdyby nie 
1wu·111• olcolic:rwści ~zc::eg.Jl11t>. tmrnr:yszqce tym 11r::;e1iosinom. 

l:.ódz wraz ze swym okręgiem Jest nie tylko poważnym ośrod­
kiem przemysłu, posiadającego w naszeJ gospodarce narodowej klu­
czowe znaczbie. Obok wielkich przedsiębiorstw, zatrudniających 
po kilka ł kilkanaście tysięcy robotników, pracują również na na­
szym terenie drobne zakłady wytwórcze. Zatrudniają one łącznie Jl" 
kolo 36 tysięcy robotników, a Ich różnorodna wytwórczość zaspa­
kaja wiele naszych codziennych potrzeb i stanowi jakby uzupełnie· 
nie produkcji wielkich fabryk. Poza tym niektóre wyroby drobnego 
przemysłu trafiają na rynki zagraniczne, przysparzając nam cen­
nych dewiz, potrzebnych na zakup niezbędnych surowców i maszyn. 

stępnie w przetwórcza-rolnej, odzie· 1 Lic.zba ich w okresie sześciolecia po­
żowej i skórzanej. Przy rozmieszcza- dwoi się, a wartość produkcji wiro­
niu nowych zakładów przetwórcza· śnie o 97 proc. przy jednoczesnym 
rolnych uwzględniono przede wszyst wzroście liczby pracowników o 68 
kim powiat kutnowski, dostarczający proc. 
wielu surowców rolniczo-hodowla- Ogółem do roku 1955 powstanie 
nych. na naszym terenie około 700 nowych 

W części południowej wojewódz· wkładów drobnego przemysłu. Licz­
twa łódzkiego spółdzielczość wyko- bi\ zatrudnionych w nim robotników 
rzysta znajdującą się tam dużą licz- wzrośnie do 53 tysięcy. Budowa no· 
tę fachowców różnych branż, przede wych ośrodków drobnego przemysłu 
w&zystkim metalowej i mineralnej, i rozbudowa istniejących przyczyni 
organizując ich w spółdzielnie pracy. st~ do rozbudowy gos,odarczej na­
w planach sektora spółdzielczego sze!Jo wojewóclztwa, w plerwszym 
nie uwzględniono jeszcze zamierzeń rzędzie znś do ożywienia okolic w 
Centrali Spożywców „Społem" i Cen pewnym stopniu dotycliczus go~poclnr 
trali Ogrodniczej. czo upuśledzonych. Przedstawione tu 

f'r:<'rlt> tt"szyst/:im O.O. Pallotyni postr;n01t"ili :::abrnć ::: sobą pamiqtki 
rl'l igij110-historycwe z drcńcli lwfriołów gdailsl.ic!i. uf1111dmva11e w swoim 
c::11$ie vr:n rcunlf'js:;ych T'ol!cl:ó1c. Pon rulLo O.O. Palloty11i przy.,lqpili 
l:cig tdc! dfac::e<rn - do znmC1low;c1rnnia 1<' tycf1 ko.>ciołach cellnych 11oli· 
d.romii, (malolfideł), pr:l'rlW11t"itij'}cych 1l'i:cn111hi ś 1ci11tych ornz hrólów 
11· I sl>ich. 

T o wszystko sprawia, że potężne 
osiągnięcia podstawowych gałęzi 

produkcji pJe powinny, jed~a~ prz~­
słaniać drobnej wytworczosc1 pan­
stwowego przemysłu miejscowego, 
przemysłu spół~zielczego_. oraz samo-
1 ządowego. Zarowno ilosc, jak i ja­
kość wvrobów tych małych zak!a­
ćów star.owi zagadnienie, któremu 
poświ('.ca sic; dufo uwagi. 

Perspektywy bezrobocia 

N ie wiqc dziwnego, że Sze~ciolet­
ni Plc:1n rozbudowy i przebudowy 

gospodarc1ej naszego k:aju ~tv! 1irza 
poważne perspektywy rowniez i dla 
rozwoju p1zemysłu drobnego, który 
na ttaszym terenie liczy ~~!) zakła· 
dów, reprm:eutującyc~ ~ 1 r~znyc.h ga 
łi;zl. W c·kresie szesc10lecia l!czba 
tych zakhidów wzrośni~ do. 1 248, a 
stan zatrudnienia os1ągn1e cyfrę 
50 tysi~cy rnb.otników.. . 
Są to powazne zam1erzema, które 

obecnie sa dokladnie opracowy wane. 
Puszczególne instytucje, którym pod­
le~a przemysł drobny, w ramach 
przyznanych im limitów przygotowu 
ją plany budowy nowych zal;ładów 
I rozbudo'"Y już istnle\ących. Zespo­
leniem tych wszystkich plan_ów, a 
zwłaszcza właściwym rozmieszcze­
niem nowych zakładów, zajmuje się 
Biuro P.eglonalne Państwowe) Komt­
s\i Planowania Gospodarczego w Ło· 
dzi. ' 

Trzeba bowiem pamiętać, 7.e "' wo­
'Jewództwie łódzkim zakłady prze~y 
slowe rozmieszczone są w sposob 
bardzo nierównomierny. Nowe obiek 
ty więc - zgodnie z wytycznymi 
Planu Sześcioletniego - winny po­
wstać w oko1icai::h bardziej upośle­
dzonych gospodarczo. 

Ekonomiści i geolodzy 
przy pracy 

B luro RegłO'na1ne Komisji Plano· 
wania a ·ospbdarczego zatrudnia 

liczny sztab fachowych sił, zajmuJą· 
cych się dokładnym badaniem wszy­
stkich n1ożlhvo§ci właśclwego roz­
mieszczenia zakładów przemysło­
wych. Pracują więc między innymi 
geolodzy, którzy przez wiercenia i in 
ne badania geologiczne ustalają za­
sobność danej okolłcy w bogactwa 
mineralne. Ekonomiści zajmują się 
strnkturą zatl'Ud.Dienia zamieszkałej 
tam ludności. Przy rozmieszczeniu no 
wych zakładów bierze się więc pod 
uwagą prze::de wszystkim takie czyn· 
niki , jak występowanie wainych, nie 
wykon:ystnnych dotychczas dosła· 
tecznie surowców w rodzaju warto-
8ciowej ntdy, gliny, kredy, torfu, a 
nawet wody, a j~śU idzie o przemysł 
przetwórc:r.o-rolny bogactwo su-

rowca pochodzenia rolniczo-hodowla­
nego. 

Uvvzględnia się również tradycje 
regionalne, jak na przykład w Konec 
kim, zamiłowanie ludności do meta­
lurgii. Zatwierdzone po uwzględnie­
niu tego wszystkiego w szczegółilch 
technicznych plany są rozpracowy­
wane przez poszczególne instytucje, 
kleru ; ące przemysłem drobnym. 

Ogólnie można powiedzieć, że w 
planuch tych uwzględniono przede 
wszystkim południową część woje­
wództwa łódzkiego, gdzie nowe zakłn 
dy pracy powstaną w powiatach wie 
luńsl•im, radomszczańskim, piotrkow 
sklm, konf'ckim i łaskim. D;idzą one 
rntrnd nienic powa:~ne j liczbie miesz­
kar'lców małych mia.s teczek i wsi. 

Gdzie powstaną 
nowe zakłady pracy? 

N owe placówki przemysłu miej-
scowego powstaną między inny­

mi w Niekłaniu, Gorzkowicach, \Vi­
dnwie i Praszce, Będą to: terpenty· 
niarnia i zakłady metalurgiczne. 

Do roku 1955 nastąpi poważny 
wzrost produkcji pn:emysłu mleJsco· 
wego. W Łodzi na przykład wartość 
produkcji wzrośnie o 80 proc. Naj­
większy wzrost planuje się w branży 
metalowej, drzewnej i • chemicznej, 
dostarczających zarówno wielu pro­
duktów codziennego użytku, jak i wy 
rob6w, potrzebnych naszemu przemy 
słowl. Ten poważny wzrost wy dajno 
.ści przem. miejscowego będ~e znpew 
n:!ony n:e tylko wskutek zwit;kszone 
go o 60 proc. stanu zatrudnie ni<> , ale 
duże znaczenie będzie również miała 
racjonalizacja pracy, reorganlzacJa 
parku maszynowego, komasacja nie­
których zakładów i rozwój wspólza· 
wcdnlctwa pracy. Rozbudowa istnie­
jących już zakładów pochłonie 75 
pxoc. ogólnej sumy, przeznaczonej na 
inwestycje. 

W sektorze spółdzielczym ogólna 
l!czbll zakładów przemysłoW'ych ' wzro 
śuie z 442 do 1.140 w roku 1955. War 
tc.ść produkcji wzrośnie o 73 proc., 
przy czym największy rozwój nastą· 
pi w branży elektrotechnicznej, a na 

Skromniej wyglądają plany p rze- w skrócie zamlc:·zenla drobnego prze 
mysłu samorządowego. Ale też jego n:ysfa w ramach Płilnn Sześcioiehtlc­
stan posiadania jest mnie jszy i' wy- q<> świadc1ą niewątpliwie o Jll'P,Żno­
rvża się liczbą 10 zakładów. Są to śd gospodMczej naszego kraju i na 
nc:jczęściej cegielnie i betoniarnie. tym odcinku. Ski 

l\'ic r11oina się d::iu ić , że Io dziwne, bardzo sobiepa.ii skie, postępmvanie 
O.O. Pallotyn.iw tt"}'tro!alo 11 iell<ie porns=m!ic wśrócl 111.cfoofoi Gdm1sl;a, Na 
1 ~· ieet1, ::rwla11ym w tej .~prau ie vr:::e::: katolil:ów gdmishicl1, ;;; miziałem 
vr::ecl,<tmricieli lllflrlfl.ki całego Wyllrzl'itr , jeden z dmrniejs:ych, a zaslu­
:cmych diet palslwści clziulnc:y miej.scntr:i-ch pau·iedzillł d1mmie: „żądtzmy 
11; oczyfrie, bj księi.v T'allo1yrtti11: po11czmw, :i:e nie 11:olrw szargać naszych 
uczr:ć rC'li;:ijnych, 1Lfl.•:wh 11amiqtek 11arodm0·ch. nie r.rnlrw haridlou.:ać 
;rt'Źt1ln.~ci.an~ :···. 

Nie ll!<fl!1imy, że temu rr"<'zu·a11i11 potrnl1111e c:,yrmild parlsrrcoKe uczynią 
zr do.<ć . tle u· -:;1J"i(t =fm : tą d=hrnq i 11i„milq sprm<"f! musimy ::a pytać: 
O co idafoiLCie chodzi P11l!111y11orri grit: ńshim? 
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Niedomagania w przędzalni PZPB Nr 5 
Co spowodowało spadek jokcści produkcji? • 

Obok '\vprowadzonego zaostrze11;a łtontroli 1u1•1••••1•1•1111111111111<1.11·1·1r1111 .. 1111•11111111 
li ł ',11 I I •• I I I 11 •. 1 l'TI l'l u .: n : u 1.1 I u I 'I I.I.U I u m I J.J'.I r 11'1 

::::::::::::: konieczne jest podniesien;e uświadomienia 
Nie trzeba chyba wspominac, jak bardzo ważnym i odpowiedział· 

nym oddziałem prodnkcyjnyrn jest PRZ~DZALNlA. Nie trudno bi>­
wiem zclać sobie sprawę, że podst.awowym warunkiem powstania do­
brej tkaniny jest dobra przędza, równy i mocny wątek oraz osnowa. 

Zagadnienie wzmożenia kontroli I 
technicznej w przędzalniach wy­

płynęło na ostatniej naradzie zespo· 
łów tkackich, zorgnnizowanej w re­
dakcji „Głosu". Towarzvsze mówili 
o konieczności • zaostrze~ia walki o 
j:lkość w przędzalni, domagali się 
od przędznlników współpracy i współ 
odpowiedzialności za produkcję. 
Oczywiście, nie można wpadać w 
przesadę i doszukiwać się przy­
czyn wszystkich błędów w niewłaścl­
wej pracy przędzalni. Słusimie mó­
wiono na naradzie o panującej \v wie 
lu tkalniach "psychozie złej przę· 
dzy". Słusznie tkacze postanowili 
JJJ zede wszystkim usuwać błędy w 
swej pi:ncy. Tkacz powinien być na-­
;;tawiony zaws;lle na produkcję. do ... 
brego towaru, a zadaniem popi-z.ecl­
niego ondziału produkcji winno być 
ułatwienie mu pracy i podniesienie 
jakości tkaniny przez dostarczenie 
dobrej przędzy. 

FABRYKI NARZEKAJĄ 
NA PRZJ.:.;DZ~ Z PZPB NR 5 

Nie je-;t to jednak „psychoza z!ej 
przędzy", g dy od dlu:i:szego już cza­
su słyszymy narzekania na przędzę 
z PZPB Nr 5, n szci:ególnie na wą­
tek satynowy Nr 68. Og-romna przę­
i!.zalnia bawełnianej „piątki" zaopa­
truje w przc;-dzę około 60 zakla dow 
w całej Polsce i t ylko ona jedna wy­
twarza wątek Nr 68, z którego po­
wstaje satyna. J es t to artykuł t r ud-· 
ny, eksportowy, o<l k tórego wymaga 
się wysokiej jakości. Odbiorcy baweł 
ni2.nej „p iątki" na skutek pogo111ze­
nia gatunku przędzy mają bardzo 
l.trudnione zadanie. W watku Nr 68 
występują nierówne odci~nie, niedo­
kręty, lecz przede wszys tkim Z"'ru­
bienia, wywołane wadliwym nap7isz­
czaniem nitki. Czy dawniej nie bvlo 
tych błędów? Owszem, zdarzały 'się 
czasem, lecz zakłady otrzymywały 
miesięcznie tylko j edną lu!S dwie re-

robotnika i majstra 
ldam:icje. Obecnie ilość r eklamacji 
wzrasta, a kierownict o samo przy. 
z r. a je, że nastąpi~o znaczne obniże· 
nie jakości produkcji. 

OBJAWY OSŁABIENIA 
CZUJNOśCI 

NIEDBALSTWO 
NIEKTóRYCH PRZĄDEK 

Trudno jest określić jakość nawi­
niętej na szpulki przędzy. Por:ornie 
Sł} to·· (z wyjątkiem tzw. „lalek" i wł 
docznych zgrubień) ł~dne i równe 
szpuleczki. Nikt jednak nie wie, co 

Do niedav.'lla wątek Nr 68 wytwa· znajduje się wewnątrz. Ale bardzo 
rzano nie tylko w przędzalni amcry- rzęsto taka na oko pierwszorzędna 
i. aii~kiej , nie i w egipskiej, gdzie pra szpulka, okazuje się potem nicodpo­
rują doświadczone, wykwalifikowane wiednia do dalszej produkcji. 
prządki. Obecnie pr odukcja skupia Dotychczas trudno było uchwyci~ 
się tylko w prz~dzalni amerykań- sprawczynię takich zepsutych szpn­
skiej, zatrudniającej przeważnie mło lek , w jednej bowiem skrzyni znaj. 
dy element. Poza tym przędzalnia ta dowala się przędza z kilku maszyn. 
przeszła obecnie na wls~ciwc (szy!>- Jedna zwalała winę na drugą. Wo· 
sze, niż dotrchczas) obroty maszyn, bee tego nie można było skuteą;nte 
co spowodowało poczl)tkowo pewne zastosować przewidzianych w arty­
zr.mieszanie i obniżen i e jakości. Ist- kule 14 umowy zbiorowej !!lankcji kar 
nieją jednak jeszcze inne, bardzo po- nych. Jest dużo młodych p,rządek, 
w:;iżne przyczyny, któr ych fródlem to prawda, lecz napuszczanie tą sa­
jes t osłabienie czujności w prtędzal- mą rtitką nie wymaga przecież spec• 
ni. PZPB Nr 5. Za;1iedba~ ~ię .tn '!' jalnych kwalifikacji. Ot, po prostu fl ac~ pcr.son~l maJster~k1 1 mekto- mi wyk _ łatwiej jest wyjąć z kie­

„„ •• „ ............................. „ ... „ ...... „ ...... „ ....•.. „ ........ „ •.• „„ ......... „„ ••• „ •.••• „ .• „ •.•• „ •....••.....•..... „ •. „ •.• 

~ p1ządlc1,_ i: 1 edo~ag~ kontrol~ te; h szeni kawałek przędzy i dosztuko­
n:czna .. Wsrod ?iektor_Ych ma,1 strow v;ać do szpulki. Należy \vięc prząd­
~\y~tępu.ią wyrazne ob.iawy lekcewa-1 ki stale pouczać i tłumaczyć im, że 

l~e1. nia , prncy, W)'.~oł:;ine . przek?n~- napuszczanie obcą ni tką powoduje 
- e:n, z~ z łatwosc .ą znaJdą zaJęc1e 7.(!l'Ubienia z któr•mi następnie 

w .mnycn fobn-kach. Są ~eż tacy, tkacz nie ~oże sob:eJ d:ić rady. Zda.­
~to~~Y przechodzą z fabryki do fa- rza się też często wewnatrz szpulki 
or y n . wątek brudny, polany ka.wa lub po· Nowe drogi naszego rolnictwa Do tego ty pu pracowników należy smarowany tłuszczem. Nierówny od­
na przykl ud majster Piwowarski. cień wynikał z tego, że prządki bra­
Gdy zwrocono mu uwag-ę, by lepi ej ły z wózków niedoprzęd n!ew!a ~ci­
ctbał o swój park maszynowy, wy- wej nume1·acji. 

Zreorganizowane szkolnictwo rolnicze stworzy 
liczne kadry dobrze wyszkolonych fachowców 1>1ówit prnc•ę i poszedł do PZPB N'r 

(? PożąJ<rnc byloby wi ęc, a by w ja- MWDKI ZARADCZE 
Podobnie, jak S\Yego czasu I 

przemysł nasz przechodził praw-
dziwą · rewolucję w dziedzinie 
produkcji i organizacji pracy, 

tak samo obecnie również l w nil> można było pomieścić wszystkich ki~ spo 'Óh zmusić takich „niebies- Napływające ostatnio reklamacje 
sposobach gospodarki rolne] na- rhqtnych. k;ch ptuków" do odpowi edzialnej poruszyły przędzalnię. Kierownictwo 
sti:puje u nas istny przewr.ót. Do Przvznawaiiie licznych St)rnendi·o· ,.., prnc·y w jerln~"11 zukłu<l zie i bez u - k 1 I I ' „ · ·i· · za rzl)tnę o się , by złu zaraclzić i 
prze~notu tego p~zyczy_01.y si: , S):no~ mało- .i średniorolnych chło- :•praw1cu l\1'1 onej przyczyny zm ia ny 

Na l'Tt0Ne111 
~ p1envs.zym ~zęd~1e dos_wiadc~e pow 1 twoizeme specja lnych klas sty miejsca - ni c przyjmoirnć ich do znalazło na to ba1·dzo dobQ• sposób. 
ma nauk~ radzieckiej, ~lora dt1~ p~ndystów, oraz odpowiednie zmi a- 111 nych fabryk. I\ażda prządka produkująca Wl)tek 
ki baclan1om swych wiel~ich ~- ny programowo (specju lizacja} i or- \V prz~ri z::i l n i „pi:~t1d" brn k współ- Nr 68, ma od dnia 2:3 bm. o :;o hną. 
czonych wykazała niezbicie, ze ganizacy1ne d.:tHl nam pewność r1e- pn1cy mi~dzy mąj atrami z obu 
produkcja rolna mh 1irzed sobą t 1 . • . . · 111i•1n '[ · t · K · s 
wprost nieogranlczone możliwo- e .nego wvszkole1_na po~rz.ebneJ !Io- '· • · "' fi.I .i row1C' ynas 1 r.01· z 
• . . . śc 1 kadr focho wcow- rolmkow, którzy p icnv;:;ze j zmiany ;; !;arżą się , że dru 

~hzyn iQ nn i; wój W?tek. Skrz~1nia 

zaopatrzona jest w etykietę, zawfo­
rnj:1cą nazwisko i numer maszyny. 
Skrzynia taka wędruje do t kalni 
„pi:1tki", lub innych zakładów, a je­
żeli zawartość jej okaże si ę źle wy­
konana, wówczas kartka z nazwis­
!dem prządki Wl'OC1 do przędzalni 

macierzystej . i wiadomo będzie od 
r .?zu, kogo pociągnąć QO odpowie­
d ;dalności. Syst em ten winien przy. 
nieść pomy~lne rezulta ty. 

)WSPÓl7AWODNIC1WA PlłflCV sci rozwoju. s·v.·q p raca i swymi w~rsiłkami umol.- rra zmia na ;r;ostawia im nie<l ostatecz­
liwią pełną realizacjq planu 6-le1nie- nie oczy~zczone (niezreperowan e wa 
gL' - planu unowocześnienia i pod- szy ny. Poza tym ma jstrowie n ie czu· 
dźwignięcia na wyższy poziom na-1 w;~ją. na d pracą prządek i ni c udzie-

A by utrzymać nasze rolnictwo na 

Najlepsze zespoły 
niezbędnym poziomie, Rząd Lu­

dowy postawił prz!=! d masarni mało­
i średnioro lnych chłopów zadanie 
podwyższenia w planie 6-letnim pro­
dukcji rolnej o 40 proc. 

Wszystk:m są znane nazwiska czo­
łowych przadawników pracy. Każda 
fabryka ma "'swoich, którymi chl• tbi 
sie : szczyci. Lecz wielu spośród za­
wodników jeszcze do d'Ziś poz-1stuje 
nieznanych. Gdzieś w mniejszyr·h 
zakładach, na oddziałach wi~l.kich 
fabryk, padają rekordy, wysuw'.l.ją 
się bohart:erow:e pracy, odnos~ący 
zwycięstwa w walce o jakość i ilość 
produlreji. 

- Nasi Pawlaikawie produkują na 
artykule UX 16, ponad 70 ;Jrocont 
extry - omajmia nam załoga G-d­
działu „C" PZPS N4" 3. 

Dotychczas najlepsze wylrlki w tej 
dziedzinie uzysldwał ze&i>Ół tow. 
~ s PZPB Nr 9. Nie wied7le­

Ji.ś!n:J, że ~ .niewielk.!:.ej tkalni ~rzJ: 
rai~~-~~~ 

~· ~;..,:..,:. ;:;. „;.:~ 
... :i 

Rząd jednak nie t ylko s tawia te za 
dania, ale j ednocześnie stwarza real 
ne możliwości ich wykonaniu. Jed­
nym z ważnych warunków realizacji 
owych planów jest posiadanie odpo­
wiednich kadr fachowców rolników. 
W tym kierun ku podąża też ostatnio 
przeprowadzona reorganlzacJa szkol­
nictwa rolnego. Objęła ona szkolnlc­
lwo niższe i średnie. 

W szkolnictwie rolnym niższego ty 
pu wprowadzono zmiany , mające na 
celu wykształcenie zastępu w ykwa­
lifikowanych hodowców, ogrodników, 
buchalterów, nasienników, kierowni­
ków ośrodków maszynowych itp., 
których pot rzebę tak dotJdiwie od­
czuwaj•! stale rozwijaj•1ce siq gospo­
d« rstwa państwowe i spółdzielcze . 

Do szkól lego tv pu ka ndydatów 
wysyłać będą PGTI-y, Spół:be!n'e 
Cminne i Spoldzic> lnic Proch:kcyjne. 
C:lds trwilni a n.:iuki przewidziany jest 

t warzają małżeństwo Iłelcua i St1:- n'ł 11 mi Psięcy, po czym absolwend 
fan Pawlakowie. On j u ż kilkan,1;-;ie powróc11 do tych insty tucji, k tóre ich 
lat ipracuje, jako tl:acz. ona zak;:h vle <le!egowaly. \V ten sposób więk sz.:! 
od roku, a dzi~k i zdolnościom i eh,:: - ~0fpod a rstwa z spolowe, . spól dziel­
c: do pracy tworzą bezkonkurency.i- C7P i państwowe wk rótce zostm1ą za­
ny zespół, którego w yniki w b. m . silone kadrami dobr:te wyszkolonych 
są następujące: 70.4 procent i:·.;try, rr •lnikÓ',o;-p rak tyków. 
29,6 procent p rimy. Ani j edn.:?j szLu- Po tej samej linii pos1la równi eż 
ki secundy lub braków. reorganizacja liceó.w rolniczych. 

Na sąsiednich krosnach pracuje W dniach 15 1 18 wr1eśnia odbyły 
drugi pod względem wysokiej ; ako- siQ uroczystości otwarcia roku szkol 
ści produkcj.:. zespół tow. tow. Ro- xwgo w tych szkołach. W przybliże ­

mana Wesołowskiego i Kazimiery niu w szkołach średnich-rolniczych 
Szymańskiej, również wytwarzaj<\CY uaszego województwa ksz.tałci się o­
tY'lko extrę i primę. bP.cnie około •1.500 młodzieży, przy 

Na zdjęciu tow. tow. Pawlak i Szy czym tę samą mniej więcej li czbę 
mańska oglądają towar 111a krosnach. kandydatów Wydział Oświaty Rolni­
Nie trudno domyśleć &ię po :!eh za- czej zmuszony był skierować do in· 
dowolony.ch minach, D badzie , .to nych województw, gdyż mimo stwo­
ibez .~io;enfa ,~ ~_..§lj_ll no~c.h klas _ r.§wn_oległy.ch. 

s rnj gospodarki na wsi. laJ<} im dos ta tecznej pomocy. 
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Robotnicy Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jeclmąbniczgch 

w gościnie u chłopów z lag/ina 

--
Ostatnie j n iedzieli już po raz t rze- I 

ci ekipa łącznośc ! m iasta z wsią z 
Łódzk iej Fabr. M aszyn J ed·.vab n:­
czych w yjechala w teren, do· w.;i ża­

gl!n w p owiecie łask :m . 

Oczywiście n ie ogran '.czyli~my s:ę 

jedyn :e do rozmów i pogawędt>k, 

lecz raźno zabraliśmy s!ę do pr<?cy . 
Eki pa „u zb rojona" byla w narzq-L:ia 

Porrtieszczen ia na to przeds':aw:e­
n ie ma ud zielić bezczynnie cnwilo­
wo stojący t artak. Przed ekipą nu­
szą stoi również zadanie wsz~z ~:c :a 

odpow:ednich starań , by stoj :icy dziś 
bezprodukcyj n ie tartak, został w na j 
bllż~zcj przyszłośc i ur uchomi ., 1y i 
dostarczy! mieszka ńcom kolonii 7. i; ­
gl'.na prądu. 

blacharskie, r y marskie i aparat ~·p::i - JVIieszka11cy Zaglina z \\'dzii;c
0

znQ­

walniczy. Uradowani gospod '.1rz". a śc:ą że>~nali swych braci z mhs:.a i 
zwłaszcza gospodynie, znosiły na - serdeczn!c zap!·aszali do nast<~.m::ch 
szym robotnikom stosy sprzę'.'1 ~o- odP!c>dzin. 
s:>odarczego : domowego \\·y:nc,gają - Czlcnkowie ekipy naszych lakła-

cego naprawy. dów wzywają tą drogą ekipy łąrz-

Na wytężonych , pracach , po•:?.q - no~ri miasta ze wsią wszystkit·h ia­
w3zy od naprawy garnków. n1!~eK, bi·yk łódzkich, by w· Międzyn ·1n•1lo­
saganów - a skończywszy :1a 1111 - wym Dniu \Valki o Pokój - z-no 
prawie narzędzi roln iczych : LIP !'zc.ży października br. - wzięły czynny 
koń3kich , zeszła części naszych p!·c. - udział w uroczystościach, zwią.za­
cowników cała n:edziela. nych z obchodem tego Dnia na w~i. 

Druga grupa ek ip y pi:acowała •r-.•y.J 
Sojusz robotniczo chłopsk~ 

wzmacniany i upowszechniany -
jest jednym z najskuteczniejszych 
oręży w walce o utrwalenie · pokoju. 

GRUPY PARTYJNE I ZWIĄZKO· 
WE r.rnsz.'} WZMóC SWĄ PRAC~ 

Aby jednak na1)raw1c całkowicie 
sy tuację, potrzeba czcg·oś więcej -
miano\l.icie podnies ienia uświadomie­
nia robotnika i majstra. Co robią 
w tym kierunku grupy partyjne? Se­
kret::i rz organizacji podstawowej tow. 
U :·baniak stwierdza, ;i: e g rupowi nie 
współpracują 7. przydzil'lonymi so­
bie grupa mi, nic m a jq. więc ża dnego 
wp l"ywu na t ow:t'"ZY»zy. · Grn py zwiąi; 
kowe ;:ą dopirro w ;; tad ium Ol'gani­
zacji. Pie1·w0 za zminna przędzalni 
nmerykmhkej n ic ma jeszcze ani je­
dr.c j grupy. T rud:v1 , l\lly ~chclarz 
; pr;;ew~inic;· ·.;.,:v lhdy Z!!kl:.ulowej 
sami mog-li dotr::cć cł o ka7,dego ro­
liot:iik11 i majstr a . Mog·ą to jed:ia k i 
powinni czynić :\ ktywiści p:irtyjni i 
1wiązkowi. Oni musz:;. czuwać nad 
właśchva pracą majstrów i prz~dek 
p il novrnć i przekonywać , że należ~ 
prncować zgodnie z instrukcją: do­
brze napuszczać wątek , nie mieszać 
n;edoprzędu, dokładnie remontować 
maszyny. 

Jeśli do wprowadzonej już ostrej 
kontroli produkcji dojdzie jeszcze 
akcja uś•riadamiająca, można będzie 
oczekiwać w przędzalni PZPB Nr li 
widomej i znacznej poprawy jakości 

trwale nad zorganfaowaniem pr:z:ed­
stawienia, które ma tu wys~awić 

fabryczne Kółko Dram. w dnb 2 
października, w postaci wesoł~j k o­
medii w trzech aktach ood ŁY:.ulem 

(-) Henryk BOl'USł.awski wątku. Na t~ poprawę czeka całJ, 
Korespondent fahryczny nieomal .orzen~sł bawełniany. 

Z Ł1dz.kiej Fabryki Maszm Jedwab!, !I. SaJll.!._J 



·ozIECI . KAROLEWA 
uczą się w swojej szkole 
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dany n'e nadszedł. Już ... gotowe. 
Oj, będą się szwaby denerwować 
- pociągi nie przejdą. W „najgor 
szym" wypadku nastąpi opóźnie­
n :e, w „najlepszym" katastrofa. Tą 
samą drogą wróc:li do lasu. 

- I co? - zapytał znowu Uro­
nek. 

powód był ten sam. Miłość do oj­
czyzny i walka z faszystowskim 
okupantem. I w każdym mieście, 
była grupa bojowników, która ży­
c'e oddawała, żebyśmy ty i ja i 
Władek mogli żyć w Polsce Ludo­
wej, chodzić do szkoły : piec sob~ 

· l\Irok zapadał coraz głęhszy. Za- I by nawet nic znaleziono pn:y nich - A no, nastąpił ten „najgor- ziemniaczki przy oimisku. 
c:iernły s:ę zwelna kontury domów „mater;ałów obciqżając:'l'Ch". Sam szy" wypadek. Pocią~i stał;1• sobie _ Prawda, zapomnieliśmy o z:e 
i zaburlow:ał gospodarskich. Las fokt: 17-stu n,fo<lyrh Polaków w w poln. A kilkal{orlzinne opóźnic- mniakach, _ zauważvł po chwilo 
stawał s·ę groźny, ciemny, p<'nury lrsie! A las łagiewnicki to nie pu- nie porbgu, to ważna rzecz w cza wvm milczen'u 'Władek. 
- już nie wesoly jak w dz.eń. szcza, w któr<":i się można zaszyć. s·e wojny. ·Ale jl'!knś ode!->zła chłopców oc~o 

Na łące m'ędzy '\Vsi ą i lasem - c.zęsto, !{((St~.~pacerow.aly s.o?".e po - Ojej, dwa pociągi, wielka ta do zjadania zie11m·aków. Ogn1-
pr71y płonącym ogn 'sku siedziel i nlm .„kogutki z karabmanu I nne rzecz - powiedz· ał Bronek. sko dogasało powoli. na łące welo _ Władeeek! 
trzeJ· chfonn. •. Tadek "' ysc>k'. hlon- bestie w m. nndurac.·h. - Głupi.~, to ni·e dwa pociągi, to nem szarym rozpostarła s·ę mgła. W k · 

, . b J d T ,, ł h o me na p 'erwszym piętrze 
dyn w mundurze harcerskim Wla- Do rnę t wreszc e o toru. eraz k1.Ikarlz:.es'ąt poc1·ą::o''v - .„ całe]· Las szumiał, w oknach odleg yc k ł . . . h 

· ' ł d b. · · d · · ;;; „ 1 d k u aza a s ę naJp erw rozczoc ra-
dt>k o zadart:.v m nosie i p~1cołowa- zosta o o z.ro !cma na1. tru. n eJ- domostw nalił:v się świat a. Ta e 

T 1 ł k dł l Polsce - rozum!csz. U nas w Ło- r.a n ' emiłosiernie czupryna, a na 
tej twarzy i ~kulony Bronek, ubra s7:e· or 1Y Ja na. on, n·e~s o- . . ... „ . . zanuc ' ł cich•1Urn: 
nv. w kur1ke OJ· ca, _ która chrc- J męty lasem, wysoki nas:v . .P· \"Yiarl.~ dz1 „Prom entscI , w mnych mia- •,My ze spalonych ws! stępnie d\•.ioje rąk, z których jed 

- I b · c - na była uwalana atramentem, co 
n'ła go od chłodu wrzcśniowc<Jo mo b:r!o co tto ma ro le.. zęsc

1
1 stnch inni. Akcja hyła masowe. Po My z głodujących miast clob;tnie św adczyło, że jej właś-

wieczora. Ogień przyjcmn· e or,ne I chłopcow zostala w o~stawie, res~- c'ągi wykolejały się z „n'ewiado- Za krew, za głód, za lata łez c:c'.el zajmu.ie się w tej chwiii 
wał twarze i rcce - pachniały pic ta wpełzła na nasyp 1••• zaczęła s ę h d, " l'ł · nie Zemsty już nadszedł czas„." rirac" tim:--•słO\"ą. 
'· · · ; k" Od I :·1 l · robota. N e szło łatwo a tu trze- myc powo ow , pa I Y się z ,, , „ ,, 
~ are s e z1e11m n. • ' l m < m ' • . • " A d · ZOFIA CZERWir'lSKA 
p~zychod ili chłopcy n:i lakę i pie ha się śpieszyć, żel y ktoś niepozą- w adomych powoclow ~ """" - Czt>i;o chcesz? 
k::ic ziemn;ak', ~w~rzvF ~obie tło "'°"""""0000000'"x-:„ '-ooocrnoc ·ooooc.. ,>0000000000000000< : : '"' 000~ - Ch0d~. pójdz'emy zobaczyć 

~!~~~~ły ':;~c~~:=~ ~~:a,~~~~:~~~ Jak ucz c ·,my D „ ·,en' Po·k o i u ~~~~~: ::k:t:~lłu~ó~ę~zi~igo~;,;~~j 
zin:er7.chu. W dz . eń były wes9łe, 6 I4 - Już idq. 
beztroskie, głośne, wieczorem po- Po chwii rozległ s · ę straszliwy 
ważne, sze1ltane. Tak·e już jest pra Bardzo smacznie spało się Fra- t Zapanowało dłuższe milczenie. - Znamy, znamy! - zakrzycze iumor wewnatrz domu. Władek 
wo zmierzchu, - że człowiek mi- nusiowi lr?j n')r.y. $niłn mu się Przerwał je Stasiek, zwany „Drq li wszyscy. , schodził" po- drewnianych scho-
mowoli c·chn'e, poważnieje, przy- wiele mi!ych rzeczy. Ale najprzy galem" za swój wzr<?st. - No więc. Sądzę, że mogliby- dach. 
pełzają do niego wspomn'cnia. jemnie?jszv /iv! hyba ten sen, z --- Ja już nigdy nie będę bił śmy stać się laką drużyną ,•tinm * * • 

tf'ego przedwieczerza przypcł:.:ły którego ,'.vyn · !rn/o, że Franuś zo- słabszych kolegów. rawską"' która pomapołaby wdn Patrz tylko! Ale cl wielka bę-
wspomnienia z Jasu. stal 7 a ~t~powym i właśnie m1a1 - Ja myMę - przemówił Rv.ś wam. sierotom„. Nie~h każ\ly na dzie b. nowa s;-kola. 

„Tej nocy nn.rn"a!o b~• ć fak sa- · Jcrn,..~yć n.n czele sweqo zastępl1. Przedpelski, że c<'ła nasza druiy- przykład .w c.iągu km~ego_ 1:1 1?s'q - I okna j2kie ogromne' Bę-
mo", zaczął Tadeusz c'cho, ,,no~e M0lka mlCT la wyr,Jądl'lć oknem 1 na powinna uchwalió że ani fe- ca wyka:ze się przyna1mnie1 /fX/- jclzie przynajmn'ej w :dno w kla­
wrześniowe są podobne do s 'eb'e". l i .r'vfzh·1i;,f:. M·1mu.;~e jcc_fnak _lu· I den ~ nas nie będzie miał złycr1 T_IYn:' .~obr,vm uc~ynldem wobec .sach!.„ 

- Jakiej nocy, 0 rzym ty mó- l>' q płatr1c svno~ rozne f1qle. ZTo stopni za naukę. JaklPJS ofiary Wl'./riy. . 1 - N"00 - potw:erdził z prze-
wisz, - zi>pytał Władek. j blin, t.o i _Franusi.owa .. mama. W Jak zwykle poważny, Janek Ro -. Czemu tylko 1ednym. - mozna konan · '°~ dn.qi. 

- M''Śl" o tc3· noc'' 1943 roku chw1l1, kiedy miał JUZ komende ]icki uzupełnił ten wniosek. więce[ - zaaprobcn~al1 _ch_łopcy. - Z:ibRcz no - cegłę przyw:eź 
J " J ' • N 'd '" obudzl Druzynowy tylko_ się usm1echal. 1. h d:, a • kl d· ć 

kiedy w tym lesie, starym Ics'e ła- rowac ,,. apr7:o ' marsz. - Uważam że nie wszyscy sq _ Bardzo to ładnie ch/9pcy, Ż"' 1• c . . c, •. ~.ny. poma,,,ac u a a · 
g;ewnirkim zebrali się „Promieni- la go okrzyk1Pm: . jednakowo zdolni, a więc ci, któ- tak to sobie wzięliście do serrn. - BoJę się. Jeszcze nas przepę 
ści..", aby na rozkaz dowództwa - Franck. Fran~k! Wstawaj! I rym nauka przychodzi z łatwością Nie wszyscy jednak zabi?raiq ' dz~. . • . . . 
łódzkiego Gwardii Ludowej rozpo Już późno, spóźnisz slę na wy· powinni pomagać tym, którzy z glos. Przypuszczam, że sobie to ' N e w ei:n, co tam p6zme1 mówi 
cząć akcfo kolejową. cieczkę! . różnych powodów napotykają na później obmyślq. Proponuf ę więc. ly mamits1e, gdy zobaczyły zru-

- l Jo było w nocy. nowiadas-z, Otworzył Franuś 1edno oko, o- trudności w nauce. by na najbliższq wycieczkę każdy dziale od pyłu ceglanego ręce i 
- szepnął trwożliwie Bronek, któ- t"'(0 rzyl drr.~gie f nagle P\Zyponr Ta propozycja bardzo się wszy- przyniósł przemyślany, gotowy ubran a, ale wiem na pewno, że 
ry znany był z tchórzl:wości, i jak n!a!o mu się, ie to przecież 

1 
dz • stklm podobała. Drużynowy oy1 projekt. obaj chłopcy byli bardzo dumni, 

że oni„ ci ,,Promieniści" n;e bali SiaJ wyc_ieczka drużyny - P erw coraz bardziej zadowolony ze - Tak, tak '- napewno przyn1e że robotnicy pozwolili im poma-
dę J;al. M'lWł,.. w nocy w lesUi.„ sza wycieczka po ?bazach. swych chłopców. alemy dużo propozycji, gać sobie. 

- Pleciesz, - przerwał mu Wła Zerwał slę z łózka, podstawll _ .żeby nikt nie wagarawałlł-'- Fomas2erowal/ •do miasta, Fra- Stary murarz podczas ptżerwy 
dek. „Promiepiści" w biały dzień głowę pod kran. f w dziesięć ml krzyknqł głośno czupurny Mietek nuś„ idqcy w praedostatnfej czwór obiadowej przywołał ich do s:e-
l to w dz;efi imienin Hitlera, kie- nut pó~niej zapinał f e~nq rękq Marczak. ce był bardzo zmartwiony, że fe bie i dobrotliw,e zapytał: 
dy na ulicach Łodzi roiło się od nie rzemyki plecaka. paku1qc drugq - Słusznie! Slusznlet mu nie przyszedł pomysł uczcze• - Będziecie tu chodzić na nau-
rnieckiej policji i żołniemy, napa- ~o ust tak wielkie pajdy <;hleba, :- Ja, druhu drużynowy -= za- nia Dni.a Pokoju. . kę, co? 
dli na sklep z bronią przy ul. Piotr ze matka zawołała przerazona! cza! wolno 1 z namysłem Tadek --; l;ł1c to - pocieszał się w Dzieci przytaknęły. 
kowskiej - i udało im s'ę n'epo- - Franuś, nle śpiesz się tak, bo FijałkoW'1Jki :- niedawno bylem mysll - gdy P_rzy}dę _do dpmu, _Tak, tak_ ciągnął dalej mu 
strzeżenie odejść wraz ze zdobyty się udławisz! na takim filmie radzieckim poa to napewno cos, obmyslę. rarz _ buduje s:ę dla was, brzdą 
mi pistoletami. Nacisnqł czapkę na uszy, chwy- tytułem ,,Timur 1 jego drużyna" Tak samo myslell pozostalf. 

1 
ców, buduje. żebyście na porząd-

- A ty się pytasz głuptasie, czy cli chlebak i pobiegł na miejsce .„ .•• „.„ ••. „.„ •.•• „.„„„.„ •. „„ ..... „„„ •. „.„.„ ..• _. „„ •• „.„„.„ .. „ ... „... nych ludzi wyrośli, wiedzieli, co 
~się nie bali lasu w nocy? - zbiórki. Byli fuż prawie wszyscy. się na św' ecie dzieje. Nie do ta-

- Lasu się nie bali, - zaczął Drużynowy sprawdzlł obecność. k 'ej szkoły chodziły moje dzi.e-
mowu Tadek, - las był im przyja ustawił drużynę w czwórki I ciaki. 
cielem i noc była przyjaciółką - wszyscy wyruszyll ze śpiewem Stary· zamyślił się. Dzieci cze-
bo moina się było skryć w jej na ustach. kały z zapartym tchem, dumne, 
ciemnościach. Wrogów zaś było Slońce jut. przyqrzewało. Wy- że mówi z nimi, jak z dorosłymi, 
wielu, wrogowie byli silni i uzbro- cieczka zapowiadała sJę doskOna - taki czarodziej, co domy staw:a. 

~:!g;mN:a~ła 1 ni~rt:zc~:" gri:::i ~~ K~~~y w%h~s:l;zi:J~~;~~ do~~~~~: - -;i~:~~~;, t~o~~~jl~~~ie bb~~~ 

Nadszedł uroczysty, długo ocze 
k "wany dzień rozpoczęc:a nauki 
w szkołach, a jednocześnie dzień 
otwarcia nowej szkoły na Karole 
wie. Ze wszystk ·eh ur c i u1iczelt 
ciągnęły tłumy n·e tylko dzieci, 
ale dorosłych. Przecież to wiel­
k:e wydarzcn 'e w żydu całej 
dz:elnicy. B~ - i w Warszaw·e 
wiedziano o urocz?stości, bo pt"zy 
był tow. Premier Józd Cvrank'e 
w· rz, tow. M nister Oświaty. Sta­
n:sław Skrzeszewski i tow. Mini­
ster Administracji Publ'cznej, 
Władysław Wolsk'. 
Sm'ało wystąpiła mała Janecz­

ka na powitanie gośc'. Wręczając 
kw'aty towarzyszowi Premierowi, 
wyrecytowała jednym tchem po­
w~talny wierszvk, w którym w 
' m•eniu wszvstkich dzieci zapew 
niła go, że dz.eci z Karolewa po­
traf:ą odwdzięczyć się państwu 
za p'ękną szkołę wytrwałą i p1lną 
nauka. 

Nowa szkoła ' nosi. nazwę boha­
terki Polskl Ludowej, zamęczonej 
przez hitlerowców - Małgorzaty 
Fornalskiej. Aby wszystkie dzieci 
wiedziały k'm była tow. Fornal­
ska, opow· edziala Urszulka -
uczennica VIII klasy zebranym o 
bohaterskim życiu zamęczonej bo 
jowniczki. Następnie Urszulka mó 
wiła, jak to wszystkie dzieci z Ka 
xolewa śledziły postępy w budo­
w: e szkoły, jak podziwiały budow 
niczych, którzy nie bacząc ni na 
deszcz, ni na spiekotę, wytrwale 
wznosili śc'.any, by zdążył na po­
czątek roku szkolnego. 

„Z całego serca dziękujemy 
Wam - mówiła wzruszonym gło 
sem Urszulka - za Wasz wys]ek 
i pracę, dziękujemy za naszą pięk 
ną szkołę. Będziemy się w niej 
uczyć tak, jak Wy pracowaliście 
- z jak najlepszymi rezultatami. 
Będziemy przodować w nauce 
tak, jak Wy przodujecie w pra­
cy". 

A po tym zabrzmiały radosne 
dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
śni, śpiewanej we wszystkich ję­
zykach świata przez całą mło­
dzież, pragnąca pokoju i szczęścia. 

* • • 
młodych z Łodzi, grupa ,,Promie- przep a anyc z 0 em wię nqcyc11 

Jiścl I bielq kory wysmuklyctt na lepszą. A czemu teraz są - W pachnących jeszcze świeżą 
nistych", walczyli paląc wagony i brzóz. Wielu po raz pierwszy wl Chcę napisać do Ciebie ,,Promy nych. Tego od nich wymaga ~bo- krzyknął ze złością, aż chłopcy farbą jasnych, przestronnych sa-
samochody niemieckie, niszcząc działo las jesieniq. ku'' o nowym roku harcerskim, wiqzek harcerski, nowe stopnie 1 wystraszyli s : ę. Bo teraz już te lach szkolnych, rozpoczęły się już 
sterty zboża. Nie byli sami - za Drużynowy wyszukał dużq po· o tym, jak nasza drużyna po obo sprawności orctt ich przełożeni. pieniądże nie wędrują zagranicę. zajęcia. Gdy przyjdz:e zima i wy 
uimi stali zorganizowani robotnicy Janę, na której rozsledll się wo- zie zaczęła pracę. Cieszę się, że sami to dobrze - Nie ma komu wywozi ć naszej maluje na lustrzanych szybach 
r d ki h f bryk tak samo sabo . . pojęliście i stawiacie przed sobq k . t . . t .• t 0 z c a - . - kolo i przede wszystkim spalaszo · w niedzielę mieliśmy zb1ór~ę l . kt, p0mo q wam rwaw1cy, o i mozna s aw.ac a- okien szkolnych mroźne wzory 
tujący i walczący, jak oni. wali śniadanie. Następnie druży· druh Drużynowy, który w sierp wymagania, ore g kie szkoły, jak pałace. Ho, ho! nieistnieJ·ących kw atów, w kla-

w wypf!łnianiu obowiqzków har- · d b b 
Tej nocy, o której chcę wam opo nowy rozpoczął pogadankę. niu był na kursie szkoleniowym, cerskich. Niejedną Jeszcze po o ną wy u- sach będzie ciepło i przytulnie. 

wiedzieć - zebrali się noc" w le- ,,Za kilka dni cały świat będzie miał z nami pogawędkę o tym, . to dujemy. Do tej tu będzie chodził Nic n:e zakłóci normalnego biegu 
~ · „Dwój" w wasze; drużynie, 

sic. Akcją k'erować mieli Gajek i obchodził Międzynarodowy Dzien jak nasza drużyna i jak cale Har z pewno.ściq nawet ze świecq nie mój wnuczek. Dlatego tak się nauki. 
Próżck... PoJwju. Musimy się zastanowić cerstwo będzie pracować. znajdzie się, ale ciekawy jestem, śp:eszę z robotą. Każdy z nich - Kochane Dzieoi, ze szkoły na-

- Ojej, przecież Gajek i Prożek nad_ tr:m• jak i:as~a drużyna ucz~l Kiedy druh Drużynowy skoń- ile uzyskacie ocen bardzo dobrych wskazał ruchem głowy innych Karolowie! D:o:ieci z i:rnych szkół 
mięli po szesnaście lat, każdy, - . to ~więt?. Wiecie doskana~e. ~e czyi, postanowiliśmy, że będzier;iy i kiedy zajmiecie pierwsze miej- murarzy - dla swojego dzieciaka są bardzo c:ekawe, jak Wam idzie 
przerwał opowiadanie Bronek, - w_o1n~ nic dobrego z _sobq nie n e się starali nie mieć wcale ,,dwo]'' sce w hufcu. buduje i dla takich, jak wy nauka w nowym budynku, jak 
byli tylko o trzy Iata starsi n'ż ja sie 1 .. dlatego musimy uczy,~Jć i będziemy dbali o porządek w Osiągając jednq pozycję, dążcie dwaj, postrzeleńców. s'ę uczycie i czy dotrzymujecie 
teraz .. , · u wszystKo, by utrzymac poko/ „. klasie. Chcę ci też napisać ,,Promy do zdobycia następnej, pamiętaj· - No, idźcie już do domu, bo 'przyrzeczen:a, danego robotni-

Umicli jednak wa1czyć i po- .- VI:' naszl'.m do!11u - w~rwa1 ku", że drużyna nasza dostała w cie, że slanqć w miejscu to tyle, matka skórę wył_oi. Dziękujemy kom, że będziec' e s'.ę dobrze uczy 
święcić swoje życie dla sprawy, 81 ~ nresJ?odziewanie F~anus tym roku od Pana Kierownika co zaczqć się cotaa._ kiedy wokół za pomoc. ły. Napiszcie więc do waszego 

- A có:i; oni mieli w tym les'e r~esz_ka ';den pani ktoremu na szkolv dużq salę na świetlicę. nas inni idq naprzód. Chłopcy pomknęli, jak na skrzy ,,Promyka", a my chętn· e wydru-
do roboty, - zapytał znowu Bro- r ncie n .gę urwa 0 · . Ubraliśmy ;ą ładnie i mamy tam dłach. kujemy te Wasze koresponden-
nek i !"--- To nie tylko w twoim domu, teraz zbiórki. Redaktor * "' • cje. 
-w~~hb~~~j~s'ę · F~nusi~-o$~~~~~~~ Mew~mcryw~u.~~m~~~-----~----~~----------~---------------~--~---• 

wtedy akcja kolejowa. Jasne jest, lnie ~ruzynowy. me gn_iewa1qc się że na obozie dużo chłopców z na- t'11!SIDll•ll•lllBBll1J•E•111••••••••••••11••••· ppkoju. W koryt<' ,· vnki 
że najlepiej szła robota w Giu!Jcr- na niego ~.a prz~rwanie pogad~n- szej drużyny wyróżniło się i zo· • T • stanęły i pn:..ozumia: r-;~ oczyma. 
nii. U nas w Łorlzi - gdzie dużo ki - w ' 1 ~znyc·'' dOmc.ch .w ' 01 stali nawet przodownilwmi pracy. li L. Ponteleiew lum. Bobińska • _ Płakała _ pow:edziała Ma-

było mieszkai1ców Niemców, poli-1 sce i ~ ~ielu rnnych kra1ach, 
0 W tym roku postanowiliśmy jesz- == 

1 

N o WA == karowa. 
cji, wojska, trudniej s · ę było zor- s~czegolme w Związku .Ra.dziec• cze pilniej pracować, żeby nasza 
ganizować. Właśnie w związku z J kim, sg ~alecy, wdo.wy. 1 s~ercty. drużyna zajęla w Hufcu pierwsze - Fakt, że płakała - potwier-

k . · Tu wsrod nas zna1du1e się ko, · · dzi'ła Szmul n' ska i' ani' kapki 
„n CJa koleJową" na terenach ca- • . . . . m1e1sce. • • · - · 
lej P~lski, „Promieniści" zebrali ltega. 

1
kloreTgo 0Jl;'11~k~ Szgl 1ownqł ~ kpiar Czuwaj/ •. (Ciqg dalszy) •. nie nadymione. Ja nawet pową-

·ę l . b k . yzan ce. o oz { rons • Jurek chałam pow:etrze. 

SI w es. e, r roz r~cac szyny na Wszyscy spojrzeli na drobnego, ·······••11•••••11••··············· w· . d . ki 
tor_ze Zgierz 1 St~1 yk~w. niep?zor.nego chłopczyka. Ten ·po 2-gi za~tęp ,,Marynarzy" - iec1e co, z1ewczyn -

A.kluczem el1 •• • chyli/ się i łzy za.1uęclły mu s;ę To, rnoJ·e kochane, co ma- - Ja nie płaczę. Zdawało się odezwała się po namyśle Liza. -
- \Viadomo. Przerxez trudno roz 

0 
a'h Drogi Jur/w! Mnie się zdaje, że Elizawecie Iwa 

w cz " my najdroż~zego, najcenniejszego wam. To na pewno od mrozu oczy · k d · 
kręcać szvny palcami. . · . . . p d · I · 1·ę ści·śre nowme ta że przy arzyło su: ja-

- A 1 iq na/ dale d uzy raca ruzyny w aze s. . - OJ°Cz'-·zna nasza - J'est zagrr- m1· s1'ę łzaw1·a A przy tym tu 
- I ce>? - pytał gorączkowo '' w ęc. - c fJ · I .r - kt d J ,,... •• „, kieś nieszczęście„. 

nowy zeby nie było w1ęcef z. życ~em. sz. koły, przy o.rei ru żona. A co· do Wali, miejmy na- tyle dymu ... - I ręką pomachała 
Bronek. - . . . · t Dl t t k 1 Od tego czasu nikt w:ęceJ· nie 

ierot 1 kalek zebysmv mogli spo zyna 1.s nicie. . a. ~go ez sz 0 .a dzieJ·ę, że J·eJ' ojciec żyje. koło twarzy. 
- A no nastaplł podział na gru- s '. . . ' , · ' . ·. · d J q widział Elizawety Iwanowny z 

Py' a pote~ gr~pami poszli w kle- kho1nd1~ . się uczyć_ i tka~, k/a~d dzis I ruzyna wwspo me rozkpoczyna/ . Powiedz!a\vszy to, nauczycielka Szmulińska wciągnęła nosem ł k . I kl . 
·1 B ł . h . d ·t c o z1c na wyciecz i, az Y z swq pracę. tym ro u praca I • h n . d t powietrze. W pokoj" nauczy. ciel- zap a anynu oczyma. w asie. 

run n1 toru. Y o Ie . s1e emnas u. · . b', dl nauka w szkole i drużynie jeszcze zno":' poc Y 1 a 5 ę na zeszy en:i. na lekcjach była zawsze wesoła, 
. . N b ł . d ł d ob was mus1 cos zro ic a sprawy El1za\veto Iwanowno powie skim n :e . czuć było dymu. Pach- . t ł . . ł . d 

- oc Y a ciem!la, ~a .a r pokoju. Rodzice wasi buctufq po silniej zazębia się z sobą. . . . - - zar owa.a, sm1a a się, a po czas 
11y _deszcz. Prz.cc.lzte.rah. s ę przez ko'1', prodtlku1'qc coraz więce/, To 1'uż nie tylko świetlica har- działa Szmulmska mr~g::i~~ oc?zy- niało lakiem, atramentem, różny- dużej pauzy nawet baw:ła się na 

-1 b Cl o I a dl ego pam płacze mi rze~zami, ale nie tytoniem. d · d · . k z~r?s a, zmocze_ni ~ zzI<~ nęci . 1 = chłopi zasiewajq . coraz większ~ cerska w budynku szkolnym łączy ma - acz . . · zie zmcu z uczniami w śn ' eż -i. 
crnz pra~vdę m~w1~c, w tak eJ s~ przestrzenie, a więc i wy mus1. drużynę ze szkołq, ale szeroka - Tak, .tak. Co pani )est? - za W k@rytarzu zaterkotał dzwo- Z Morozową postępowała tak sa-
tuaCJI ~ :e CZ'UJe się chlotlu. Jest cie pójść ich śladem. Niech kaury współpraca rady drużyny i .wszy.- wołał?" dz1(wczynki otą,czaJąC na- nek. mo jak z innymi dz:ećmi i stawia-
~zasamt nawet za gorąco. Pomy- z was pomyś!i. co mógłby zrobtc stkich harcerzy z nauczycielami. uczyc1elkę. A teraz marsz do klasy! - ła jej stopnie bez żadnych pobła-
śleć tylko. Gdyby wpadli w ręce dla sprawy pokoju i nierh to nam Harcerze winni .!lać się przykla· - Co wy, dziewczynki! - od- wesoło powiedz:ata nauczycielka żań- • 
iand!'.!!JlÓW, _byliby straceni, gdy- oowle tutai". .dem dla swvch koleaów szlwl- WTÓciła sie do nich nauczycielka. i żartując zaczęła je wypychać z ~D. c. n.), J~ 



Of.OS PABJANJe 

Kronika Pabianic li'. pierw!iiZflflD półroczu 

oszczędzono w PZPB 184 mil n. zł. 
Muzeum Miejskie 

znów otwarte 
Po okresie wakacyjnym. piękne 

muzeum miejsk'e \\' Pabianicach 
znów będzie można zwiedzać co­
dziennie. Muzeum jest otwarte 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 27 września 1949 r. 

Dzi-ś: Koźmy 
I 

WAżNIEJSZE TELEFONY 

O - Straż Pożarna 
4 - PZPR 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zorząd Mie.iski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 
H:J z,1rząd Miej:~ki ZMP. 
213 - Tclt·8raf 

'KIN A: 

Oszczędne gospodarowanie su· wysoki. W 1-szym kwartale 
rowcem i czasem, zmniejszanie 1949 roku udało się jednak w 
kosztów własnych jest jednym toku realizacji planu podnieść 
z podstawowych elementów na- wskaźnik wyprzędu do 89 pro­
grnmadzenia socjalistyczl\ego. cent, a w II-gim półroczu osiąg· 
Im wydajniej pracujemy, tym nięto nawet 91 procent. 
więcej uzyskujemy sum na u· W takim jednak kolosie jak 
przemysłowicnie krnju, tym PZPB podnieść procent wyprzę­
większe są możliwo3ci dalszego du 0 4 znaczyło uzyskać dodat­
podniesienia poziomu · życin w kowo 137 ooo kg. przędzy wię­
kraju. ' 

Dość poważne rezultaty w 
walce z marnotrawstwem ludz· 
kiej pracy ·i surowca uzyskały 
w ciągu l·go półrocza 1949 roku 
PZPB w Pabianicach. 

ODPADKÓW l)UŻO MNIEJ, 
ALE ... 

Bodaj, .że główną uwagę w 
PZPB zwrócono na mcżliwle 
najlepsze i wszecb::;tronne wy­
korzystanie surowców i półfa­
brykatów. Op:cr;ijąc siG na do­
świadczeniu planowano w roku 
1949 - 87 procent wyprzędu. 
Wskaźnik był w'.~c stosunkowo 

cej - wartości 52 miln. zl. 

Jest rzeczą wiadomą, że w to­
ku pro:lukcji wiele cennego su· 
rowca powiększa masę odpad­
kową. Tam gdzie odpadków jest 
mniej, tam uzyskuje się dllł pro­
dukcji tysiące kilogramów przę­
dzy. W ciągu półrocza w PZPB 
udało się wykorzystać dla pro­
dukcji 61 OOO kg ocl/:dków 
wartoś:::i 30 miln. z!. Równa się 
to 38 procent całorocznego pla· 
nu oszczędno~ciowego. 

Nie można się oprzeć wyraże­
niu, że te pozycje phnowano 
zbyt ostrożnie. 

Kino .. Robotnik" wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „500 ccm" • 
(pięćsetka): rAxSTWOWE ZAI\t.ADY PRZE:.\-1 YSŁU BAWEŁNIANEGO 

Kino .,Polonia" wyświetla film 
produkcj. włoskiej - „Tragiczny 
Pościg". 

po3zukują: 
w Pabianicach 

DWóCH TECHXIKóW.CHEMIKóW 

R d k 
. Gł P b' . „ Zgłaszać się do Wydziah1 Personalnego, Pabianice. ul. Generała 

A ·· C · 19 tel 287 uer mga ~,r · 1 / :... 
e a CJ~ „ osu a ranie =1 D 1. .... 3 l"'6" 

- rnm zęrwoneJ , . . 
.-- . 

Remonty dachów łrwaiq 
Zarżąd Miejski przydziela materiał i robociznę 

cent. D3lo to dodatkowo 208 IJd godz. 8 _ 15-ej we wszystkie 
tys. godz:n roboczych, równo- dn: tygodnia (za wyjątkiem nie­

Niezwykle pouczające są wy- znacznych z zaoszczqdzeniem 13 dziel i świąt). Od 1 ·października 
niki, uzyskane w planie oszczęd miln. zł. muzeum będiie otwarte również 
nościowym artykułów technicz- Zmniejszyly się również po- w dni świąteczne. Inot..,·acja ta 

MILIONY, 
KTÓRYCH NIE PLANOWANO 

· · d · t · 1 9 bezwzględnie przyczyni się d-o pod nych i pomocniczych. Uwzględ- wazme go zmy pos OJOWe z , · d 1 r.: • niesienia frekwencji w muze-um, 
niono w planie jedynie czółen- procent 0 ,:3.) procent, co znow dotychczas bowiem człowiek pra 
ka na sumę 4 miln'. zł. W rze- pozwoliło na oszczc~dzenie 2.4 cy nie miał możliwośc! oglądat1ia 
czywistości udało się zaoszczę- miln. zł. Jest jednak rzeczą bez- bardzo ciekawych zbiorów mua~ 
dzić na materiałach pomocn!· sporną, że można było oszczę- um. 

r.eiesiracia przedsiębrorstw 
trwa 

czych i technicznych przeszło dzić wiele dalszych milionów zł. 
29 miln. zł. Okazało sic; bowiem, gdyhy udało się podnieść dyscy­
że załoga, że robotnicy potrafią plinę pracy na wszystkich od­
obchodzić. się- oszczędnie nie działach, zwłaszcza na tkal­
tylko z czółenkami. Np. w cią- niach, gdzie „zadekowała się" 
gu I-go półrocza . oszczędzono spora ilość wszelkiego rodzaju Zgodnie z zarządzeniem bby 
83 OOO k k' k h al · d łazików i symulantów. Przemysłowo-Handlowej, przeiiro 

g mą l roc m neJ 0 wadzać s'ę będzie na terenie Pa-
osnów, co przyniosło 7 miln. zł. - bianic, ponowną reJ·e·tta·~J·"' Z JAICOSCIĄ NIE JEST "' ~"' 
Zatrzymano do dalszej produk- NAJLEPIEJ 'ń'.szystkich prywatnych prt.edsI~-
cji 1,2 tys. kg pasów transmi- , . . . I b1orstw przemysłowych, handlo-
syjnych, wartości 12 miln. zł. Jesh będziemy rozpatryw3c wych i usługowych. 
Dzięki ostrożnemu, racjonalne- jakość produkcji PZPB jedynie Rejestracja rozpocznie się lO·i:tO 
mu używaniu smarów z~bezpie- w przekroju I-go półrocza to października przy ul. Armii Ludo 
czono z3p:1s oleju m;is:i;ynowego 1 trz~ba ją .uznać, z:i. ?i.ewyst~r- \\·e; Nr 1. Przy re-jestracji nale­
na sum€'. 2 miln. zł. Cewek pa- czaJącą, zwłaszcza JCSh będzie- ży oka;cać uprawnienie przemysło 
pierowych oszczędzono na 1 my ją porównywać ze stanem z we, kartę reiestracyjną na 1949 r. 
miln. zł. itd. IV-go kwartału 1948 roku. lub wyciąg z rejest.ru handlowego. 

Długa jest lista przeróżnych W ubiegłym :.:oku IV-ty kwar-
artykułów, z którymi okazało tał zamykał się cyfrą 73,l pro­
się, że można równie oszczędnie cent primy i 12,3 procent bra­
się obchodzić, jak z czółenkami. ków. W marcu natomiast 1949. r. 
I w tym także znajdujemy po- było zaledwie 67,7 procent pri­
t,·vierdzenie tezy, że plan oszcżę- my. Nieco. lepiej, ale wciąż jesz· 
dnościowy PZPB, mimo wszyst- cze słabo było w II-gim kwarta­
ko był sporządzony zbyt ostroż· le 1949 roku - 71,8 procent pri­
nie, bojaźliwie. my i 8,3 procent braków. Wpra­

ŁAZIKÓW JEST MNIEJ 
ALE NIE NA WSZYSTKICH 

ODDZIAŁACH 

Na ogół rzecz biorąc, dyscy­
plina pracy w dalszym ciągu w 
PZPB, nie jest zadowalająca. 
Zbyt wiele jeszcze godzin traci 

,,Straceńcy•• 
na scenie teatralnej 
W dniu 27-vm września br. o 

godz. 19-ej w sali teatralnej PZPB 
przy u1. Traugutta w Pabianicach, 
koło kulturalne ZMP „Papiernia'' 
urządza wielki wieczór artystycz 
ny, na który złożą się deklamacje, 
sztuka w 3-ch aktach pt. „Stracefl 
cy" oraz 1-no aktówka pt. „Dzie'.6 
\Varszawy". 

Pisaliśmy niedawno o wielkim/ monde przedstawia się kwotą jej chętnie w razie uzasadnionej się na skutek notorycznego opu­
sukcesie, jaki !bezsprzecznie od- J ,915,303 zł. Wyremontowane nie potrzeby rmvnież .budynk?m pry- szczania dni roboczych przez pe­
niosły nasze władze miejskie u rudlomości obejmują ogółem ~~tny.m. Przypomm~my Jednocze I wną część załogi. w niektórych 
czynników niiarodajnych w War 3,217 izb mieszkalnych, zami<>sz- sn_1e, ze na . :1~yska111e. od Zarządu tkalniach jak np. 3 _ 5 procent 
szawie' uzyskując dla koniecz- kałych przez t .895 rodzin. W trze Nieruchomqsc1 przydziału w ma- · h d . . - : 

wdzie braków jest mnie.i, ale 
procent primy nie o!'>iągnął na­
wet w ciągu U-go kwartału 1949 
roku, poziomu z roku 1948. .Mi­
mo to, właśnie przez obniżenie 
procentu braków, zdołano za-. 
oszczędzić 4,5 miln. zł. na jako­
ści. Dodać jednak należy, że od 
lipca br. daje się zauwitżyć sta­
ły wzrost jakości. I tak w lipcu 
br. uzyskano 76 procent primy, 
a w sierpniu 76,2 procent. 

Wejście za dowolną opłatą. Cał• 
kowity dochód z imprezy prze­
znacza się ·na Odbudow~ Warsza­
wy. Spodziewać się więc trzeba, 
że społecze11.stwo Pabianic, poprze­
piękną irricjatywę ZMP-owców. 

Autorem sztuki „Straceńćy" i 
1-no aktówki „Dzień Warszawy" 
jest pracownik pap'.erni tow. Ą. 
darń.czyk. 

nych potrzeb:;. miasta: 2 cysterny cim etapie robót dyrekcja Zarz.I!! teriale i robociźnie, należy zło. opuszczonyc ~o Zl~ . s~ęga az 
smoły i 18· ten .papy wysokoga- du Nieruchomości występuje jako żyć odpowiednie podanie. zaopa- cyfr~ 1~-tu. Niemme.1 J.ednak, 
tunkoweJ. TJ'zeba tu dodać, że pośrednik między światem pr.acy, ·trzone niezbędnymi zHJą.cznikaml. notUJe się stałą, aszkolWH~k pO­
sUkCffS t;t'lll ~zać nale.i'r-t-r zamiBSl!~łym w~ budynkac-h~ J'l-Y· Inic_jatywę ·w tym <\ll'Zqh~d:de- una- wolną· popi;awę. w sty.ht--pracy 
silny111. -m.~l'ii't'liot11 wł.ad'L · mreJ· w~btl.yclt, ..a--icb właś-d·ciełamk r ią komitet~ domo.we .1.ub .admini~ oa-lej załogi. I liczba opuszczo­
ak:ch. Do dnia 15 wrześn ia br. pokryto strator_ domu. yvsz :: lk.~ch potrzeb- nych, straconych dla produkcji 

Dyr. keja Zarządu Nieruchomo- papą z posmołowaniem - dachy ny.eh rnfo~ii:_ac1 1 ,w _ te1 mie_rz.e u- godzin, wykazuje tendencję 
ści maj Re rozwiązane ręce przy 153 nieruchomości prywC>! nVCii. dziel a Ze. Zad Nie i urhomoscJ. · · k W I k t 1 · zniz owa. -szym war a e 
działem tych niezbędnych mate- \Vartość malerialu, przezn c: czone- . W prz\~llym roku przewiduje stosunek. crodzin opuszczonych 
rialów, wystartowuła z m1e1sca go na ten cel, zamyka st(, sum<::_ »1ę w Pab1an1cach kredyty na ka b · • ~. 
do pracy. chcąc odrobić luki po- 308.185 zł. pitalny wmont nieruchomości w I d.0 przepracowanyc~ wyrazal 
\Vstałe w planie na rok 1949. Zarząd Nieruchomości· cly.sponu I wysoko~id 12fi milionów zł. się cyfrą 4,6. w TI-gim kw3rta-

W ramach nader szczupłych k-re jąc .włnsną s:lą roboczą użycia · Sław. lP. Hl-Hl rok1i. sp11dl clo 3,7 pro-
dytów teqorocznych, przeznacza· • 

nych ~a remont i .konserwa~,~ z Fabryki Zarówek budynkow Zarząd N1eruchomo~c1 _______ ...;.;; ... ______________ _ 

~~~~~:~':'~~~,n~~:;::.:,«-::~;' IN:e· wykorzysta· ny polary· skop 
stk1m w budynkach szkolnych o- Iii 
raz w budynkach użyteczności · , „ „ 
publicznej. w drugim etapie ro- przqczgną §trat w produhc1• 
bót przystąpiono energicznie do 
pokrycia papą i smołowania da­
chów w budynkach opuszczonych 
i porzuconych. 

W czasie od 1. 7. do 15. 9. br. 
wyremontowano nieruchomości o­
puszczonych i porzuconych 325, 
na co wydatkowano w samym tył 
ko materiale, sumę 1.369.694 zł. 
Udział świata pracy w tym re· 

Tak złożo1ta i :-komplikow~na 
rnoduk1'.ia jaki;i. da.iP falln lrn ża 
1·ó1,·ek, wymaga :-;pra" 11cgo 
działania aparatu .zaopa1rze11io· 
\\'Pg'O. Trzeba ~pre" adzfr. 1\· du 
;"tych ilościach i to ten11ino\\·t,. 
<:zereg artYkuló\'• tccl111iez:1'o·d1 
i wiele rirnte1fołów po1110Ć:1Ji ­
ez>·ch. :\I, il'. ,.,p·rowadza -.ie: 
,:z.klane ba!oniki żnró\\'ek. ;.;ie 

·1.a.,, :-r.e !':;l. one j('r!nnk należyte.i 
.iako,.;ci. Czc;-;.;to w tokn prorluk· 
di iialoniki pc:·kaji;i. na1·n ·żająe 
fabrykQ na clużl' ;;trat\'. 

B,- ".\·f'lim i11ować z clal!Szc.i 
p1·0011kC'.ii u-;zkodwne lH!loniki. 
hada ,.:ie .i~ ollrn7.11 po nadeiśriu 
do fah1Tki pne~ t. zw. polar~ -
;;kop. który WYkarn.ie \Yt'z.n,;t.kie 
uraki lJalonik<lW. Trudno zba-

Sala przq ul. Orlej 
nie prędko będzie opróżniona 

Zwracaliśmy już niejednokrot- tru. Kiedyś mieśc:ła się w niej I mne zespoły maszyn wlókienni­
nie uwagę na łamach ,,Głosu" na hala sportowa. obecnie zamienia I czych. z braku innego pomieszcze 
konieczność otworzenia w Fabia- na została na magazyn ma.::zyn nia, mus;iały być przcnies '.one do 
nicach sal widowiskowych. Życie wlókicnniczych przez PZPB. niewykorzystanej wówczas h<tli 
kulturalne miasta kuleje bowiem Otóż jak nas informują w dy-1 przy ul. Orlej. 
w tjużym stopniu dlatego. że wła rekcj: PZPB. nie należy się oręd Maszyny. które w tej chwili 
ściwie nie ma gdzie urządzać im ko spodziewać o;)różnie.nia tej sali I znajdują się w _hali sportowej. po 
pr;:z artystycznych. Bez przesa- na inne cel~. .Jak wiadomo .. w w:>remontowan ·u, nadawać się bą 
dy można pow i eQ.zieć, że miasto 1945. r . tkal~ie PZPB uległy z_ms_z dą jeszcze do produkcji. Jest więc 
i.;osiada zakdwie jedną małą ·zre- czenm padaJąc of 1 a.r~ płom1e~1. rzeczą zrozumialq , że trzeba ro­
sztą salę zwaną szumnie teatral- ~aszyny ulegly czę~ClO\\·emu nie bić wszystko co możliwe. by je za 
ną. l)rzy ul. Traugutta. Wskazy- k1ed:y bardzo powaznem:1 uszko- bezoieczyć przed szkodliwymi 
waEśmy na salę przy ul. Orlej, dzer:1u. Trzeba b?ło pl~dac _remon- \\·pływami atmosferycznym '. Ma 
j :1ko na obiekt nadający się do t:-w okoł~. 2000 krosien 1 \\TZ~- szvnv te koleino sie reperuje i in­
przystosov<ania dla potrzeb tea- c1on. Cz~sc tych maszyn. a t:ikze s! ~ luje na f'alach jJrodukc)1jnych 

delt: '' '-'ZY"lkir· baloniki, tym 
hanlziri, że faln·.\·ka żan)\Yek 
1·oz p01 ·z~u I za jeC1.\·n ie .i NI r! .\·111 p>0-
l arn• kopcm. Ale mimo to na· 
\\·et ten .iede11 polaiTgko1) nir 
ie"! 11nl('żrcie 'IYykol'z:v~tanr. 

Pon1,.;zu110 to sprawo na na1·a 
llzic \Y.\t\\'órcze.i. :\ależnlo b.\· 
wzmór kontrnlQ do::;tarczanych 
do prnduk :_'.ji hnloników. T.\·Jku 
wtedy uniknie ~ię n icp.otrzeb­
n~·rh .;trat. ::\ie ulega \H).tpliwo­
ści. że rozszerzenie kontroli 
W<;tępne.i \\- fabryce żarówek. 
przyc·z.r11i się do p·odniesicnia 
pr-0dukc.ii fabryki pabianiekie.i. 

POCZEKALNIA LEKARSKA 
CZY BIURO? 

W· Ludn1ku hitu·o,n·m falin­
ki Ż31'ÓIYek na I-SZ.\"ll1 pic;-trze 
rnajdujP "ie; fal>r;.-czny żlohek. 
PoniP'\Yaż żłohek nie miał po­
mi~'Z< zenia 11a dzirciQre wózki. 
matki J)l'Z.\ 1yożę.ce dzieci, 7.0.·<ta­
'"ialy \\·ózki "- pomie:--t:cr,eniach 
!Ji111·0\\·yC'J1 na piętrze. .fak si~ 
rlowind11.i"my żłohrk " . niedłu­
µi111 rza,-ie o1ri'Ytna now.\· g-arnż 
11a '' 1\7.ki 11;de<·it;>Cl'. Zo::;tanie 011 
zbudo\\ a ny w pou\\-órzu b111l .\ :1 
i\ n Ili u1·owego. 

WYDAJNOŚĆ PRACY 
WYRAŻNIE WZROSŁA Radziecka kronllco Bod~j nai!eJ?szych , rezu.ltatqw .. 

zdołano się dobić przez wzrost kulturalna 
wydaJ·ności pracy. Np. ·plano- . . · . Akademia Nauk Pedagog1eznyeh 
wano na 1 k:osno - go.dz1r:ę Federacji ·Rosyjskiej przygotowule 
6 093 tys. wątkow, a przec1ętme. do drnku 8-tomowy zbiór dziel z.na­
wykonywano 7 064 tys. Dzięki kornitego . ped11g-oga rGsyj!kiego A. 
temu można było utkać o 3 356 :\[akai·enki. 
tys. mtr: tkanin więcej, ogólnej Pierwszy tom, który zo1tanie wy. 
wartości 34 miln. zł. Podobnie, dany je,;zcze w roku bieżą.cym, n.­
bardzo znacznie podniqsła się wieiać będzie przetłumaczony na ję. 
wydajność pracy na przędzalni zyk . polski „Poemat pedagogiczny". 
f;rednioprzędnej. Plano\vano na W pozostałych tomach ukażii się 
1000 · k inne dzieła Mukilrenki, jak np.: „Fla-

wrzecwno-godzin 506 ·g. gi na wiezacL1", „Szlak, któr~·itt krocey 
przędzy, osiągano jednak prze- pokolenie". „W trosce o cziow!eka'•, 
ciętnie 523 kg. Równało się to „Trudny chara:<ter'', „W~-chowanie 
187 OOO kg. dodatkowej przędzy charnktcn.:" i jego artykuły z dzie. 
wartości 6,4 miln. zł. dziny pedagogiki, moralności komu-

nistycznej oraz 3ego list)·. 
Sumy oszczędzone w l·szym "' '* * 

półroczu 1949-tym przez załogę w związku ze zbliżającą. :iit dEie· 
PZPB nic są małe. Zdołano siątą 1·ocznicą zjednoczenia USRR, 
in·zecież z ogólnej, planowej su· wydawnictwo Związku Radzieckiego 
my l'Oczncj 269 miln. zł. oszczę- Pisarzy Ukrainy pl'zygotowuje do 
dzić już w I·ynt półroczu 184 druku obszerny zbiór literacko-publi-

cystyczny pt. „W jednej wieUdej rl')o. 
miln. zł„ czyli wykonać 68 pro· dzinio radzieckiej". Zbiór ' zawien 
cent planu rocznego. dokumenty i materiały historyczne o 

Nie ulega jednak wątpliwości I w.yzwoleni~ Ukrainy zachodniej i jej 
: l . , . ' z3ednoczemu z USRR, ora~ utwory 
ze rezu taty mogły byc Jeszcze rosyjskich ukraińskich i białoruskićh 
lepsze. Zbyt mało się jeszcze pisarzy. ' 
robi w PZPB dla spopularyzo- Nakładem tegoż wydaw·nictwa tik.a 
wania idei oszczedności wśród zaly się dzieła wybrane rewolucyjne­
załogi. Nie zdoła~o jeszcze zmo- fJO pisarza „zachodniej ~krainy, S. 
bilizować tk' h . Tudora. Zb1or ten zawiera opowi•· 

. , wszys .i.c I eze~w, dania, wiersze oraz powieść „Dzień 
wc1ągnąc do akc11 wszystkich ojca Sojki", która należy dl) najfop­
robotników. Nie nalęży przepro· sz~ch utworów demaskujący~h reak­
wadzać poszczególnych akcji cyJną działalność Watykanu i Ko­
skokami i doryw~zo. Kiedyś ścioła w zachodniej Ukrainie. 
koncentrowano się '-na oszczę- Wkrótc~ wyjdz.i~ ~ d~uku peśmiert-

. . , . ne wydame utworow pisarza rewołu-
dz~m u, dz1s. uwaga wszystkich cyjnego A. Gawryluka. Wydane zo-
sk1ero\vana Jest na jakość. Osz· stan=ł jego wiersze napisane w Be.­
czędność jakby zeszła na drugi re.zie Kartuskiej, powieść „Bereza" 
plan. Trzeba umieć wszystkie i mne. , • 
akcje przeprovvadzać równole- Na~ładem pan~i;,vo'!ego wydaw1rn:-

z . . . . twa literatury p1ękne3 USRR ukaza. 
~le. adna z mch s1ę me krzyzu- ły się dzieła wybrane pisarzy Z$CM-
Je. Wszystkie zmierzają ku <lniej Ukl'ainy: O. Kobylańskiej, 
wspólnemu celowi: podnieść ilość W. Stefanil,rn, L. Mal'towicza i in:· 
i jakość produkcji - obniżyć nych. 
jej koszty. B. 

.........,_ m+wwwiii:H&#ii 1 u www wąwnw ""' PZPB. tak, że nie zajdzie potrze­
~;!--"'=~~~---·=---- ---"=-~~,..,.,.!.~·~··.;!.~~=--"= ba przekazania ich innym zakła­
""•0•00•••1.,.00••0•1111••••a••••••11••••••••••••••••••••••••••••0•••„•••••••~ dom -:..vlókicnniczyn1. Wo.bee ta-

CENNIK OGŁOSZEŃ Złóż ollarę 
na Czytajcie 

„GŁOS PABIANICU 
kiego stanu rzeczy l'ala przy ul. 
Orlej n ie może być użyta w naj­
bliższym czasie do innych celów. 
po!liev.'aż PZPB. nie dysponują in 
nymi magazynam'.. Trzeba będzie 
sic: rozejrzeć \V Pabianicach za 
inną salą czy pomieszczeniem,] 

•••DiH••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••H•••••••• które po przebudowaniu można by przekształcić w sale w idowis-
kową. ---

W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 
Za jednostkę obliczenivwą dla ogłoszeń v;ymiarowych przy­

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tek:::­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

WicUrnść ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł I 

30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł -zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł -zł 
po· :yżej 300mm 200 zł 200 zł -zł 

Odbudowę Warszawy 
Ogloszeaia drobne 1.­

Dr. OL:Ę;DZKI Feliks powr&ił 
przyjmuje 3-6, Pabianice. lr{arid 
ska 3. 
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No~~Ci ~eh 1!-!~~~cowo•ct><h I 
TURYSTYCZNE W WO.T. woj. ols1Jf:yńsk:ego. I 

„ 
• 

OLSZTY~SKIM Obecnie trwają prace przy odbu-
'W zi1viązku z nasileniem ruchu tu dowie schronisk w Wilkasach l!'rom 

rystycznego , Polskie 'fowa::zystw borku, Kurty ni i Pilawkach. W na•­
Krajoznawcze 'Prystąpiło do odbu~ bliższym czasie rozpoC2Il!e się odb~­
d<>wy 5 nowych schronisk, pobżo- dowa schroniska w Pasłęku. 

PAxSTWOWY TEATR 
im. STEF AN A JA RACZA 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją. muzyczną Waldem:ara Maci­
szewsld<>go. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt nie będzie na salę wpusz 
czony. 

PAŃS'l'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 - tel. 150-36 
Od 24. 9. rb. codziennie o godzinie 

19.15 wznowienie „Klubu kawale· 
rów" z ndziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
tizy. - Kasa czynna od 10 do 14 i 
od 16. 

W poniedzla?ki - teatr nieczynny 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ADRlA - :Stalina l 
śmieje" 

„świat si~ 

godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla. młod~ oo la.t 10 

BALTYK - Narutowirn,e. 20 - „A.li 
Baba. i 40 rozbójników" 
Film w naturalnych .k.oloracll. 
godz. 17, 19, 21. 

.Film dozwolony dla. młodz. od la.t 7 

:BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kurhn.11. Małachowski" 
y,odz. 18, 20 
Film dozwolony dla mlodz. od la.t 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualuośc: krajowych i 
zngranićznych 11.T 41" 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL - Legionów 2-4. (dla młodz.) 
„Klatka słowicza" 
godz. l f., 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) - kino nie 
czynne z powodu remontu. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Sumienie" 
godz. 17, 19, 21 
film li·nwolony dla młodz. od lat 14 

PRZl~DWIOśl\i"IE - żeromskiego nr 
74-76 ~ „Antoni i A.ntonina" 
~odz. 16, 18, 20. 
Film doz~·olo'lly dla. młodz. -0d la.t 14 

ROBOTXIK - Kilińskiego 178 -
„Cyrk" 
gndz. J 6.30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla. mloclz. Qd lat H 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat milości" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodz. ol lat 16 

:REKO'RD - R,zgowska. 2 - „Del<>~at 
floty" - dla młodzieży godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla. młodz. od J~t 14 

8TYLOVvY (Kilińskiego 123) 
„Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. Hl 
„Baryłeezka" - god:r. .18, 20 
film dozwolony dla mlodz .od lat 18 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla. młodz. <Jd la.t 11 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY - Dz is kino nieczynne 
WISł,A (Daszyńskiego 1) 

„Sumienie" · • 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dziadek" 
godz. 17, 19, 21. 
}'ilm dozwolo·ny dla mlodz. od la.t, 7 

'WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Har~y Smith odkrywa Amerykę" 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dialielska grań" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

' nośei 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Wiąckowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewic-zo (tel. 262-62) 
pirodek Propagandy Sztuki ..... fark 

J_&ienlciewicza ltel. ll().59l. -

PONAD 15 TYS. TON JABł,EK 

DESEROWYCH DOSTARCZY CEN­
TRALA SP0ł,DZIELNI OGnODNI­
CZYCH W OKRESIE ZUIOWYM 

Centrala Spółdz:elni Ogrod 1;czvch 
szczególną uwagę poświęca roi.b~1do 
wie przechowalni na owoce. Ma to 
na celu przede wszystkim dos~.,rcze­
nie, w okresie zimowym, śwież•r<:'1 i 
tan'.ch owoców dla ludzi pracy: 

Bogactwo imprez sp rtowych Hala S.rnrtowa na Wi~zewie 
w dniu jej otwarcia 

oczekuie nas w Łodzi 1 i 2 października 

Dzię\{: budowie 1 remont'J\Vi sta­
łych przechowalni, na co w bieżą­
cym roku wydano już 850 .'Ili!. zt„ 
oraz dzięki celowemu wykor.zyst'.miu 
różnych innych pom:eszczeń. 1. ·męk­
sza się stale ilość przechowywar.vch 
owoców. . 

Podczas gdy w 1948 roku orzer.ho­
wano zaledw:e 1.500 ton jabłek, w ro 
ku bież. CSO zakupi do przech•iwal­
ni ponad 15.000 ton tych owoc!.>\V. 

·--~?~:-­

Prasa - Skarbowcy 
W dniu 1 października br. o go­

dzinie 16 na boiJku vr Helenowie 
będziemy świadkami niecodzien-
nego widowiska. \ 

W obecności arbitra ADOLF A 
DYMSZY pracownicy na'Jzego 
wydawnictwa RSW „Prasa" po­
stanowili w dniu tym uregulo­
wać.„ bramkami wszystkie swe 
zobowiązania wobec · Urzędu 
Skarbowego. Skarbowcy prop<r 
zycję przyjęli i akceptowaTI ter­
min. 

O bliźszych szczegółach tej 
imprezy, której dochód za!'ili 
Fundusz Odbudowy Stolicy, do­
wiedzą się Czytelnicy z następ­
nych numerów. 

\V d n 1" 11 Międzyn~rodowe?'o . świ.ę 
! ta PokoJU 2 pazdz1erm-

bi i w sobotę w Łodzi odbędzie się 
szereg imprez sportowych, których 
lirogram zamieszczamy poniżej: 

Sobota, dnia 1 października 
, 1. W godz. 17-18 sprzed gmachu 

C'RZZ, ulicą Piotrkowską przejdzie 
rapstrzykowa grupa sportowa Zw. 
Zaw. w liczbie około 300 osób. 

2. W godz. 18-19 przebiegnie przez 
miasto kilkanaście sztafet Kół Spor­
towych zakładów pracy, szkolnych, 
akademickich, MO i wojska z mel­
dunkami na Plac Niepodległości. 

3. W godz. 18-19 przybędą moto­
cyklowe sztafety z powiatów na 
Plac Niepodległości z meldunkami 
od powiatowych Komitetów Obron­
ców Pokoju. 

Niedziela, 2 października 
1. W pochodzie i masowym wiecu 

wezmą. udział sportowcy w vryróżnio 
nych grnpkach w ramach zakładów 
pracy. 

2. W godz. 14-18 na stadionie 
ŁKS Włókniarz odb<;dzie się impre­
za ramach święta Pokoju, na h.-tó­
re złożą się: 

a) trójmi>cz lekkoatletyczny: 7,KS 
Lignoza (Krywałd) - ŁKS Włók­
r.iarz - ZI\S Chemia; 

b) me!'Z piłki nożnej Wrocław -
ł_,ód;I.. 

3. W godz. 17-21 na sali YMCA 
odbędzie się impreza, na którą. złożą 
się: 

a) mecz piłki siatkowej żeńskich 
drużyn ZKS Chemia - ŁKS Włók­
niarz; 

b) mecz piłki koszykowej 2 drużyn 
szkolnych· 

cf ~ee~ piłki koszykowej ZKS 
WTOREK, 27 WRZEśNIA Spójnia - ŁKS Włókniarz. 

12.55 „Melodie ludowe". 13.20 W czasie imprez krótkie przemć-
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila wienia o udziale sportowców w wal­
niuzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
14.00 A•1dycja PCK dla chorych. łódzcy zawodnicy różnych dziedzin 
14.15 Christian Sindning - Trio op. sportu. Wstęp na imprezy bezpłat-
64. 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (Ł) ny. 

Program imprez sportowych 
na terenie województwa 

1 października 
1. W godz. 14-18 z miast powia-

towych z zakła<lów pracy niosą mel­
dunki w ramach uroczystych cap­
!:trzyków. 

towych biegną sztafety z meldunka- 2 października 
mi od Pow. Komitetów Obrońców Po- 1. Sportowcy biorą udział w po-
koju do :f_,odzi. chodach i zebraniach masowyeh z o-

2. W godz. 16-18 LZS-y organi- kazji święta Pokoju organizowa­
zu_ji~ sztafety . biegaczy do gmin na nych. 
n;1eJsca z;?ran manifestacyjnych wal 2. Po południu we wszystkich mia 
k1 o pokoł. stach i gminach odbQdą. się imprezy 

.3. W miastach wydzielonych i po- I sportowe z udziałem najlepszych dru 
w1atowych sztafety lokalne Kół Spor ŻYn i zawodników miast i LZS-ów. 

16 walk w iednym dn.iu 
1 października pracowitym dn~em 

pięściarzy Włókniarza ,.. 
W dniu 1 paMziernika (sob0"'11) w 

Hali „WŁÓKNIARZA" Rokic:.ńska 
82, o godz. 19 - odbędą się zawody 
o Mistrzostwo II Lig: Bokserskiej z 
Kolejarzem (Poznań). 
Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ wy­

stąp! w składzie: KARGIEL. Ma­
tecki, Marcinkowski, Kawczyl1ski, 
Dcbisz, Olejnik, Wieczorek l Ja­
skóła. 
Będz:e to ostatnia walka w tym 

sezonie dobrze zapowiadające~o się 
Kawczyńsk:ego, który odchodzi do 
wojska. 

O i;odz. 17. - tego samego dnia i 
w tejże hali odbędą się zaw'.ldy o 
m.'.strzostwo A Klasy ŁOZB z D. K. 
S. (Aleksandrów). 

Ł. K. S. Włókniarz wystąiJi do 
tych zawodów w składz:e: Różycki, 
Debisz Il, Olczyk, JędrzejC'zyk, Na­
gajski, Ifonicld, Slarski 1 Grzela.lt. 

Tak się złożyło, że będziemy mof!li 
zobaczyć na zawodach 16 na1l„p­
szych zawodników Włókniarza. 

Lodzi zawody 
mc•czcm. 

bo'k:serskle z ;irzcd-
1 

Przedsprzedaż b:letów będz1e sJę 
odbywać w firm:e ,.SANITAS" 
Piotrkowska 81 od czwartku dr.ia 
29 bm. 

U góry frzgment gtmnastykl na przy rządach 
U dołu fragment wnętrza nowej hall 

Za jednym biletem będzie mo1:na 
zobaczyć 16 walk. Pienvszy raz w 

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII KLASOWEJ 
w 4 i 5 dniu cią~oienia 

„Siewy jesienne - rozmowa inż. St. ----------_.-'7."'--------------------

radzieckiego 
4-ty dzień ciągnienia 

Wygrana 500.000 d padła na Nr 
997BO. 

Wygrane po ł0.000. zł padły na 
Nr Nr 48721 55254 585'70 88352 ~016S.. świątka z 9Q. Sals!cim, ro.lnikiem ze Ze sportu 

wsi Bronisin, gm. Wiskitno. 15.05 
(Ł) Interludium z płyt. 15.15 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
cJnia. 15.SO „O Janie Matejt.:e i panu 
Kajetanie spod Tarnowa" - audy­
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 
„Walczymy z alkoholiznlem". 16.00 
Audycja dla młodzieży. 16.16 Ostatni 
numer „Kuźnicy". 16.20 (Ł) Audy-

MOSKWA '.Obsł. wł.) - W roze.: 
granych w niedz'.elę spotkaniach p~l­
karskich o mistrzostwo ZSRR ,.Spar 
tak" wygrał z ,.Zenitem" 2:1 (2:0), a 
CDK A zrem : sowało z ,.Lokom.:» iv" 
1:1 (1:0) . W tabeli prowadzi .,Dyna­
mo", przed „Spartakiem" i CDi<A. 

dukcj: krajowej. W kolejności kate­
gorii tytuły m:strzów na maszynac:h 
sportowych zdobyli: Suszcze'.:vski, 
Gringaut. Pietrow. Denisienko i S~e­
panow. W kategori'. do 130 ccm. Sl'­
szczenko uzyskał na 200 km. trar·e 
przeciętną szybkość 86.76 km. -gcdz. 
Najwyższą przeci~tną szybkość na 
tym dystansie osiągnął Stepan••W, 
stavtując:v na maszynie o poj ~!'1'10-
ści silnika 750 ccm. - 97,?.7 km.­
godz. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1436 10316 12723 20502 29379 
?.9833 41524 48887. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2220 6604 6840 12235 14367 
119005 20335 21076 25659 26378 28~36 
30294 33361 38187 43233 50872 55003 
5?516 59823 63323 71535 71755 71923 
72753 732e8 87087 883!)1 94380 99372 'Vygrane po 40.000 zł padły na 

Nr Nr 52715 61648 75171 88602 91170 
9U'lW. 

-·~~~~~-·~~~~~~--:: 

cja Ligi Kobiet. lG.25 (.Ł) Kwadrans DWA NOWE REKORDY ZSltlt 
muzyki popularnej. l G.40 (Ł) Roz- W przenvie meczów rozegrano za-

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 4627 ·t365 6802 9671 10512 11938 
1 :~2n4 28509 30058 34809 36403 36691 
'. t'7'1.A7 •10331 48!JA8 54497 6528'1 69216 
7(1302 75683 75865 79'.)32 84654 98::144. I 

Organ ł..ódzl<le~o ł.. ~oi:..lt~tu I Woje­
wódzldci:o J\;llm!tetu Polsldej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 

Red ag ule: 
mowa z ub. M. Chojnackim• tkaczem wody lckkoatktyczne, w czas'.e k:ó­
z PZPW Nr 3. 16.50 (Ł) Interlu- rych Komarow ustanowił nowy !e­
dium z płyt. 17.00 I dziennik popo- ko!·d ZSRR ra 400 m. czasem 4r.5 
ludniowy. 17.15 Koncert rozrywko- sek„ poprawiaja.c dawny rek·x·d o 
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP" - 0,1 sek.. a Seczenowa wvrównała re­
audycja słowno-muzyczna. 18.15 Pieś kord na 100 m., uzyskując czas l 1.9. 
ni w wyk. Chóru Polskiego Radia. I GODNY RYWAL :\'ilF.SZKOWA 

Wyścig terenowy, t. zw. „moro -
cross'· wygrał Karncjcw na 350 c:cm. 
maszyn;e fabryki :żewskiej. 

W kategorii maszyn do 130 rem. 
w konkurencji kob'ecej zv-,yc:ęi..yla 
Prytkowa (Moskwa', 

. s.ty dz1eń ciągnienia 
Wygrane po 1.000.000 zł padły na 

Nr Nr 851-1 9912 66116 G9880. 
l 

KOLEGIU:lot REDAKCYJNE. 
Wvd„wca RSW „Pro~". 

Adr. Red.: Łódź, Plqt~lrnws'<" 86, III p. 
Druk.: Zakł. Graflc~ne RSW „?'rasa" 

Łódź, u•. żwlrld 17, tl'I. 206·ł2. . 
Te I cf o 11 y: 

Wygrane po SO:J.000 zł padły na 
l'!r Nr 48G28 7070!1. 

Kcdaktor nacz<'lny 
Zastępca n~(l. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 

216-14 
218-23 
219-05 
254-35 H'.30 „Bułgaria przemawia do Pol-. Na zawodach czołowych .l)ly,va-

sk_ 1". 19.00 rll dzienn. ik . pop.o,,ludnio- k ów radzieckich w Ba'.-cu, zawodnik 
W ogólnej klasyfikacji ia•.vod•)w 

pierwsze miejsce dryżynowo rn tiiJyli 
reprezcntanc: Moskwy. 

Wygr.rw oo 20!l.OOO zl padły na 
'Ir Nr 22657 "50112. 

Dział partyiny 
• wewn. 10 

Dział korespondentów robot-
"·Y· 19.15 „Na muzyczneJ fali . 19.451 VlWS Skrypcz.enko przepłyn<}ł 2v0 
„Z historii królów i papieży". 20.00 m + t 2 ~9 8 t · R 't 1 f t · 

21 00 
D . 'k . s . . mo . w :0 . , us ana·H:'.1Jąc 

ec1 a or epianowy. · · zienm · tym sr.m.vm nowy rekord Związku ROBOTNICZA SPARTAKUD\. 
W stolicy Armen'.i - Jere•.vaniu , 

VJvgran<> po rnn.ono zł padły na 
'lr Nr 57 33434 54285 75921 821G!l 
!lD507. 

niczycl1 i chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42. 

Dział mutacji 223-29 

rozpor:zęła się Spart2.kiada dla '"''- AUSTRIA CZECHOSŁOWACJA 
3:1 (l:IJ) 

Dział miejski I sportOW! 254-21 
wewn. I i 11 

223-29 
218-19 
254-:U 

wieczorny. 21.40 Muzyka taneczna. I Radzieckiego. Skrypczenko Ltsi:a!lo-
22.00 (Ł) „Maria Stuart" w teatrze 1 wił już dotych~zas szereq rekordów 
:m. St. Jaracza w Łodzi" - recenzja woj:drnwyc:h i, wraz z M'.eszk11wem, 
St. Brucza.· 22: ~ (Ł) Omówienie pro należy do najlepszych pływaków 
gramu lok. na jutro. 22.15 Dalszy radzieckich w stylu klasycznym. 

botników fabrycznych. Pro.gr 1:n za­
wodów obejmuje pPkę ncżną, kc'~.lY 
kówkę. lekkoatletykę, ko1i11·:;;·,,,o, WIEDEŃ 'Obsł. wt). - Mi,~dzy-
p!ywanie i wielobój. palistwowy mecz p]kars!d Aust•:ia-

C·z;ał l'konomlczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
ciąg muzyki tanecznej. 22.'.'!5 Recital 
wiolonczelowy. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Reportaż z Międzynaro­
dowego Konkursu Chopinowskiego. 
23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakof1cze­

ozn::srr;CIODNIOWl{A 
MOTOCYKLISTÓW 

Spgrtakiady tak:e odbvwać s'ę bę Czech'Jsłowacja. rozegrany w u:e­
dą corocznie. W zawodach ucz sl:-1'.- dzielę w Wiedniu. zakończył się z~"Y 
czy 500 robotników i robotni<: . .Już cic;,;twem reprezentacji Austr:i 3:1 
pierwszy dzień zawodów '.JO".W•" la (1 :0). Bramki dla Austrii ld Jbyl:: 
stwierdzić. że sport ą,lęboko ::irl'.~1:1{- Deck.:r - 2 i Huber, d:a Czcchoslo-, 

Ko I port at. 
Lódf, Plottkowska 70, tel.'!f.'22·22 

260-42 
;i.ódi, Piotrkowska 55 

~l. 111-50 I 114-75 

AdminJstracja 
I:·zlał ogloazw 

nie audycji i Hymn. 

W .stolicy Estonii zakończyły ~:ę 
10-dni:l\''e zawody motocy'.-:Jowe o 
mlstrzootwo ZSRR Wszyscy >:'I .~·r:,­
dnicy startowali na maszynach p:·o­ nął do życia młodych ro'ootn::..:ó".v. wc.cji s:man:ky. 

&*+~ss1t •HW!:3ILZ 1 ZWWWii511N;m.~~-rn:m:!IR1!1Ri!s:*S•i!l•lllll!!ltllll•lllt'rl:•---ml!------llll------lilJllJli!I--
n-os241 

„„aw~tt~·OllW„l!!!!i:m!lm-~·ma1m111111-111ml!m~-~,,,..,......,Bll• aacc:&»CJllWAL»tEX::~GZ 
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Daleko od ~~o~k~v :t 
Zanim os1atccznie zrobimy cięcie - musimy jeszcze raz 
odm ' erzyć. A więc proponuję. abyśmy wspólnie obmy­
śiili tę sprawę, co nam ułatwi znalezienie -,:\'łaś::iwe60 
rozwiazania. 

ir{żynier Przybytkow z piątego punktu oświadczył, 
że mają wszystko juź prz:>Joto-,vane do sp1w:inia glo­
i-ują za tym, ażeby praca zestala wrg:inlzv wa :n we­
ćlug projektu. 

- Dwa fronty - to rolclrobnicnie sily rcbo:-zej 
oraz techniki. Beczkę benzyny mo;5ę podziel i ć na po­
k.wy, natomjast posiadam tylko j~d .1ego kie rownika· 
robót, nie mogę więc go rozkro i ć na chvie cz ·~~ci i po­
stawić po polowie na k 0 żcl:,'l:1 koi'icu pu;1kt u - mó· 
wił z przekonaniem inżynier. nieco s e 011:::niąc. - Nc:sz 
punkt ciągnie się na prz2strzeni pra\':tC 03ieri1clz es ic;ciu 
kilometrów. Zgodzić się n:i pracę z dwó ch stron. rów­
nocześnie - oznacza to o::' :-: b icnie ~rnn~rol. l\fogę ręczyć, 
że praca będzie wadLwa. Nic wygra!"ly n::i c ;: s·e. a prze­
ciwnie - prz c· ~~ramy raczej. gdyż stncimv cz::is na po­
prawianie brnków. 

Inżyn· er Kotląrewski z Konczclanu przył~czyl się 
do zdania Przybytkowa. Inżynier Top ilow. znajdujący 
się na cyplu Gibielnym, zaoponował. Budowniczowie po 
raz pierwszy usłyszeli bas inżyniera. 

- Koledzy moi, których nie widzę, ale doskonale 
rozumie:rn - maja rac1ę. ze pracować z jednego kof1.ca 

jest stosunkowo łatwiej i prościej - powoli i poważnie 
przemawiał Kuźma Kuźmycz. - Ale czy nie należy 
cila wygrania na czasie zrezygnować z łatw zny? Ni2 
podoba mi się również punkt widzenia towarzysz.n Przy­
bytl~owa co do tego., że koniecznie muszą powstać bra­
h!. Nn1eży mieć wiPcej zaufan ' a do naszych towarzyszy­
~·pawaczy. a wówcws braki nie będą powstawać tak 
często. Radziłbym kierownikom techn cznvr:i.. pracują­
cym na linii . p::zydz elić pomocników. wybpnych spo­
.~ród najlepszych stac~anowców. To wzmocni kontml~ . 

- Dobrze gadasz! - wtrą-::il Umar'.I który z obu­

r zcni ::m <:łuchal Przybytkowa i I~otlarews\i ·.?JO i wier­

cił się na ławce , oczekując aż ;-1u pozwolą mów ć. 
- Rad jestem. że mój przyjac.".'el t:m:n·a zgadza się 

ze mną - ciągn:il Kuźm~ K'.1źmycz. - Pragnę poru­
szyć jeszcze jedną sp1·a wę. Pierwo+ny projC'kt. popie­
rany przez towarzyszy Kotlarewskie~o i P:·~vbvtk.)·Na 
- proponuję połączyć wszystkich spawaczy w jerlną 
ko~umnę. Kategorycznie oponuję prz~ciwko temu! l\tfa­
tem czc;s+o w swym życiu sposobnoś~· pracować ze sr;1-
waczami i podczas budowy przejścia przez cie śninę zro­
zumi1lcm ostatecznie: nie ~.rolno grupować ponad d-:ię­
"' ęcin sr;av\'aczy z kierowniki.em na czele PrGszę por1y­
~ leć tow:: rzysze. na niektórych pu:1ktach pJs :·1damy do 
dwudzlrstu majstrów-spawarzy. To ozn<icza. że nac7.el-­
nik kolumny spawaczy musi dowod z ić pracą dw11d-:ie­
stu aparatów do spawania, czyli pracą sze .;ć:d z iesięciu 
ludz:. A przecież nasza norma wynosi - dziesięć złączy 
r.a osobę. Normę tę Umara wyrabia trzykrotnie. Biada 
temu naczelnikowi, który będzie próbował śledzić pra­
cę sześćdziesięciu takich spawaczy! Proszę nie zapom'.-

I rać, że mleży Umarze wszystkiego dostarczyć, należ' 
mu usunąć z drogi wszelkie przeszkody - trosk wiele, 
1 jeden człow'ek nie może s·ę z tym uporać.„ 

Po Topolowie przemaw·ali Stachanowcy. Wszyscy 
podtrzymywali jego zdanie. 

- Jerzy Da\vidowlczu, towarzyszu Beridze! K0:ńc.z 
mówić, piE'Z rezolucję - sam sobie udzielił głosu Uroa­
ra. - Spawacze glosują za drugi front. Kraj potrze-
1:,na jest rurocia_~ i my skotl.czymy go przed terminem. 
Ob!ecujemy pracować bez brak. Dlaczego inżyn!er, za­
pomnia 'cm nazwisko, mówi: będzie brak. Braków nie 
hrd :'. ie. Pisz, towarzyszu Beridze: „Umara Mahomet 
zoi)')w.·1-::uje l''ę wyrab:ać trzysta pięćdziesiąt procent 
r·ormy i zero bra1~ów". Wzywam wszystkich spawaczy 
a . w~;1ólza wor.hictwa! 

Znów wystąpili spawacze. Przyjęli wezwanie Uma­
ry I''Ia~rmcta. Bi.tmanow i Załkind zrze'.~li s:ę głosu. 

- i•ne mamy nic do dodania do słów Umary - po­
wicd~ial partorg. - Możecie p1sać rezolucję. Jerzy Da­
wiclow · czu.„ 

- Nie cierpimy na przerost chorobliwej ambicji, 
nic obawiRmy się wyrzec tych d::cvzji projektu. które 
r. I? zd ' ly eg zciminu życia - rzekl Beridze, zamykając 
ze br<- ;,'e. - Będzierr.y pracować na dwóch frontach, 
1 q C .~ •; ·: ~ ;:;:i w ~ czy w niewielkie grupy. Proponuję kierow­
r.ikom .. ;:b/ przejrzeli wy:.;:resy i jutro przedstawili r.ti 
~l· w n rn ; rj formie, a potym rozpoczęli spawanie. Poza 
tym r :1cb; towarzyszom Przybytkowowi i wam wszyst­
Kim. rozpo c:-:yna s' ę gorączkowy okres pracy, kiedy bę­
cizie~ie . każ?e_i chw~li potrzebni na trasie. Proponuję 
vnec. azebysc1e zamieszkali w autach. , 

(D. c. n.)„ _.._ 


